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eoe PJcfble Street. Cliicago, 111
Jednocześnie sprzedajemy także bilety na Kolej Żelazną 

ak iż podróżny opłacić może u nas cała podróż od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego 
pomieszkania.

Dzieci do lat dwunastu płacą poło wg, a za niemowlgta nie opłaca sig nic.
Zgłaszając sig po kartg okrgtową, należy podać liczbg osób, ich wiek, ich nazwiska i miejsce 
pobytu. Zgłoście sig do nas, a chgtnie i prgdko każdemu usłużymy.

Piszcie do:
JAN BARZYNSKI, 

B. 125 ST. PAUL, 
Howard Co. Nebraska.

Przyjdźcie i przekonajcie się.
E. Memory,

Wikaryasz, Dorszynski i Spółka

gotowych

UBIORÓW MĘZKI 
jako i też 

dla młodzieży i chłopcu 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd.

Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki 
podjug miary i najnowszej mody i po naj
przystępniejszych cenach.

Skład nasz znajduje się

Milwaukee Avenue, 
blisko Noble ulicy.

EDWARD A. FISHER, 
Polski i Czeski Sędzia Pokoju!

KANCELARYA:

ROG HALSTED I MADISON ULICY
nad składem butów i trzewików.

Godziny: od 8ej rano do 6ej wieczorem. 
Mieszkanie: 305 12th St. w blis. Halsted 

CHICAGO, ILL.

POLSKA ffifflMA
-[MARCELEGO SCHOENFELDAJ—
395 Milwaukee Ave.

----- ;o;------

Posiada zawsze wyborne WINA, LIKIERY, 
ŚWIEŻE PIWO. OSTRYGI, LODY, CUKRY 

I WSZELKIE OWOCE.
Rodacy znajdą u mnie szczeropolską gościn

ność i rzetelną usługg. Jako były policyant, obe
znany dokładnie z stosunkami miasta, słttżyć mo- 
gg przybywającym do Chicago Rodakom tym
czasową kwaterą, radą i pomocą. .

MARCELI SCHOENFELD,
£$045 Avemie,

WXCĄ G 0,XXX.

albo: W. SMULSKI,
306 Noble str.
CHICAGO, 111

PR AC A-PR/CA.
Możecie kupić QOM ESI i2 SINGER 
maszyny za pewną część gotówki, 
a za resztę damy wam rzeczy do 
szycia aby tym sposobem ją wy
płacić.

205 South Halsted St.
3 Drzwi od Van Buren St. 

właściciel.

SOUTH CHICAGO REAL ESTATE 
Frey & Lender,

O fis: Narożnik <Jommercial 
i South Chicago aves.

w GMeago BI
Posiadłość gruntowa pod fabryki, han

dle albo mieszkania. Loty sprzedajemy 
po $150.00 i wyżej.

Prowadzimy Real Estate biznes prze
szło dziesięć lat w tern mieście, a zatem 
wszyscy życzący nabyć sobie jaką posia 
dłość, najlepiej zrobią, jeżeli do nas przed 
kupnem się zgłoszą 32vix.

msfifnnif
JOHN BARZYNISKI,

w St. Paul, Howard;'co., Nebraska,
letter box 125.

Wybiera i sprzedaje i kupuje grunta w Nebrasce, 
w powiatach Howard. Yalley, Sherman Gree- 
ley i załatwia wszelkie interesy gruntowe w ko
loniach polskich. Kto chce kupić sobie farmę 
w Nebrasce zawczasu, niechaj sig zgłasza listo
wnie do niego, pod adresem: St, Paul Nebraska

L. B. 125

MENEELY BELL F0UNDRY.
Znana z zasług publiczności od roku 
1826. Dostarcza dzwony Ula Kościo
łów, Kaplic, Szkół, Straż ogniowych, 
oraz wszelkich innych tego rodzaju 
przedmiotów. 27vxi
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i przedstawia w środku Matkę Boską z 
Przenajśw. Dzieciątkiem, unoszącą się w 
złocistym obłoku. Po lewej stronie znaj
duje się wyobrażenie św. Metodyusza a 
po prawej obraz św. Cyryla.

Na froncie obrazu cherub unosi w ręku 
wstęgę z napisem: “St. Methodius, St. 
Cyrillus, orato pro populo nostro!” (Św. 
Metody i św. Cyrylu, módlcie się za ludem 
naszym).

W środku obrazu wznosi się na zielonej 
równinie pagórek z klasztorem, który jest 
żywem wyobrażeniem klasztoru gostyń
skiego pod Poznaniem. Na obrazie św. 
Metody, jako ubogi zakonnik, jest ubrany 
w mniszym habicie, św. Cyryl przedsta
wiony jest w biskupim stroju, w białych 
szatach, bogato tkanych złotem.

Czytelnikowi nie potrzebujemy przy
pominać, że św. św. Cyryl i Metody są 
patronami całej katolickiej Słowiańszczy
zny, którzy też z Bożą pomocą wkrótce 
może całą Słowiańszczyznę, dziś odpadłą, 
przywrócą na łono prawdziwego kościoła. 
Pochodzą obaj podobno z greckich ro 
dziców, lecz urodzeni w Saloniki (Solu- 
niu) pomiędzy Słowianami od dzieciń
stwa znali słowiańską mowę i w tej też 
mowie głosili ewangielią św. pomiędzy 
przodkami naszymi. Podanie niesie, że 
św. Metody posłany do Bułgaryi na mi- 
syą, namalował ówczesnemu królowi buł
garskiemu, Bogorysowi, obraz przedsta 
wiający: sąd ostateczny. Pogań
ski król został tak wzruszony przedsta
wieniem sądu ostatecznego, że z całym 
swoim ludem przyjął wiarę chrześciańską. 
Później w towarzystwie brata swego św. 
Cyrylla, zwiedził św. Metody Panonią 
(dzisiejsze Węgry) był w Czechach, 
wszędzie nawracając pogan słowiańskich 
i utwierdzając w nich słowo Boże. Po
danie, choć niczem nie utwierdzone, ale 
drogie dla nas Polaków, głosi, że dwaj 
Aniołowie, którzy odwiedzili Piasta, ojca 
królów polskich, gdy wyprawiał postrzy- 
żyny dla Ziemowita, syna swego, byli 
właśnie dwaj ci święci Apostołowie Sło
wiańszczyzny: Cyryl i Metody.

Dyecezye Polskie. W Krakowie w 
kościele OO. Jezuitów, odbyła się dnia 
16 kwietnia konsekracya znanego ze 
swych prac, wielkiej zdolności i rzadkiej 
zacności ks, Łoboga na Sufragaua prze

Mb. J. H. Bates, Newspaper Advertising Ag’t 
41 Park Row (Times Building), New York, is 
t uthorized to contract for advertisements in the 
Gazeta Katolicka at our best rates.

All Communications mu’t be addressed to 
Gazeta Katolicka 606 Noble Street

Chicago, Illinois.

“Entered at the post office at Chicago. Dl., as 
second class matter.”

K A Ł E IV 1I A IŁ :
CZWARTEK 25 Maja — Grzeg. i Urbana pap. 
PIĄTEK 26 Maja — Filipa Nereusza wyz.
SOB! TA 27 Maja— Wig. Maryi Magd., Jana p- 
NIEDZ 28 Maja — Zes. Ducha św. Giermana. 
PONIEDZ. 29 Maja — Świąteczny Maksyma b. 
WTOREK 30 Maja— Feliksa pap. mgcz, 
ŚRODA 31 Maja — Suched. Anieli de Me ici.

Przegląd Tygodniowy.

Chicago, 24 Maja, 1882.

Kongres.
W senacie przyjęto wniosek, aby 

stany Ohio, Indiana, Illinois, Missouri, 
Michigan, Wisconsin, Minnesota, Iowa, 
Nebraska, Kansas, Arkansas, Louisiana, 
Alabama, Mississippi, Florida, Oregon, 
Nevada, Colorado, w końcu także Cali- 
fornia, dostały pięć procent z wszystkich 
w granicach tych krajów położonych ta 
kich gruntów rządowych (rachując po 
$1.25 za akier), które oddane były posia
daczom tak zwanych „military scrip” al
bo „bounty land warrants”. Senat po
twierdził wszystkie przez izbę poselską 
przyjęte wydatki na budowę rozmaitych 
gmachów rządowych i kilka nowych 
przyjął wniosków, pomiędzy innemi wy
znaczył 100.000 doi. na budowę gmachu 
Tządowego w La Crosse, Wis. Również 
udzielił pozwolenia na budowę mostu 
przez Mississippi pod miasteczkiem New 
Boston, 111.

W izbie poselskiej po cztero1 
dniowych rozprawach przyjęto bill, doty
czący naszych banków narodowych. Naj
główniejszymi artykułami tego billu są: 
że banki narodowe (national banks) mo
gą na dwa lata przed wyjściem swego 
konsensu, stósownie do istniejących obe
cnie przepisów i za upoważnieniem kon
trolera pieniędzy (comptroller of the cur- 
rency) przedłużyć konsesns na 20 lat da
lej, jeżeli f kapitału akcyjnego reprezen
tujący akcyonaryusze zgadzają się na to 
przedłużenie. Akcyonaryusze nie zga
dzający się na takie przedłużenie mogą z 
spółki ustąpić i wartość swych akcyi w 
gotówce odebrać.

Wydział senatu dla „praw kobiecych” 
postanowił 3ma przeciw 2 głosom wnieść 
poprawkę do konstytucyi Stan. Zjedn., 
na mocy której ani Stany Zjedn. ani też 
żaden poszczególny Stan nie może niko
mu odmówić prawa głósowania z powo
du jego płci.

Z Washigtonu.
Żona Masona dostała z Philadelphii 

3542 doi., z których 1000 obiecała uloko 
wać dla swego dziecięcia.

Sprawa Guiteau’a jeszcze raz źle stoi. 
Court in banc odrzucił apelacyą Reed’a i 
potwierdził wyrok pierwotny sędziego 
Coxa. Naturalnie, że jawni i tajni o- 
brońcy Guiteau’a poruszą wszystkie sprę
żyny, aby go od śmierci wyzwolić. Reed 
zamierza teraz wnieść ąpelacyą do United 
States Supremo Court,

Nowo mianowany posłem do Rosyi 
były minister Hunt wyjeżdża w środę do 
Europy.

Przeciw malwersantom Star Ronty 
Brady, Dorsey i Rerdell musiano nowe 
procesa wytoczyć, bo dawniejsze były 
niezręcznie wytoczone i nie byłyby do 
prowadziły do ukarania winnych.

Indyanie.
Przez zapomnienie kongres nie wyzna

czył żadnej sumy w budżecie na wspar
cie Indyan Mescallero, których jest je
szcze przeszło 4000 dusz. Agent rządowy 
narobił z tej przyczyny wielkiego krzyku 
w kongresie grożąc buntem indyańskim, 
bo głodnego Indyanina nic powstrzymać 
nie zdoła. Dla zapobieżenia gwałtom 
otoczył jen. Pope silnym kordonem In
dyan niespokojnych. Minister spraw 
wewnętrznych przedłożył kongresowi ex- 
tra-bill żądając 90.000 doi. na wsparcie 
dla tych Indyan.

Stalwarty.
W Pennsylvanii toczy się obecnie za 

cięta walka pomiędzy republikanami. 
Stalwarty na czele z Cameronem chcą 
zagarnąć całą władzę w swe ręce i tylko 
wiernych swoich wynagradzać urzędami. 
Senator Mitchell, przewodnik niezale
żnych republikanów, opiera się całemi 
siłami despotyzmowi stalwartów: kon 
wencya niezależnych republikanów zbiera 
się dzisiaj (w środę) w Philadelphii.

Rozmaitości.
Wyścigi na wodzie były już niejedno

krotnie powodem strasznych katastrof. 
Na jeziorze Erie w pobliżu Sandusky, 
przy wyścigach dwóch parowców pękł 
kocieł parowca „American Eagle”. Pa
lacz został na miejscu zabity i dwu maj
tków śmiertelnie rannych. Pasażyero- 
wie oprócz wielkiego przerażenia nie po
nieśli większych strat.

— Dzielnie się popisał- kapitan paro
wca Rio Grandę, który z Galvestonu do 
New Yorku wziął znaczny zapas baweł
ny i nie małą liczbę pasażyerów. W dro
dze spostrzeżono, że ogień wybuchł w 
balach bawełny i że momentalnie nie mo
gło być mowy o gaszeniu ognia. Odwa
żny kapitan puścił się z dymiącym swym 
parowcem naprzeciw płynącemu z Dela 
ware żaglowców i, oddał mu swoich pasa 
żyerów, a potem zwrócił się ku wybrze
żu i stanąwszy tu lał wodę do wnętrza o 
krętu tak długo aż zagasił wszelki ogień 
w bawełnie. Po przytłumieniu ognia ka 
zał wypompować wodę, wrócił się potem 
do żaglowca, zabrał z niego swoich pa 
sażyerów i przybył z nimi szczęśliwie do 
New Yorku, straciwszy tylko 51 godzin 
czasu w całej podróży.

— W Eureka Springs, Ark. umarł dn. 
14 bm. były gubernator Wisconsiński 
C. O. Washburn.

— W Edwardsville, 111. linoskoczek 
jakiś w ubiegły piątek dawał przedsta
wienie. Lina była przymocowaną do je
dnego komina. Podczas przedstawienia 
zerwał się komin i cegła i lina i linosko 
czek spadli na tłum widzów. Sześcioro 
chłopców zostało uszkodzonych, dwóch z 
nich śmiertelnie. Linoskoczek, który się 
także nie pomału potłukł, wyniósł się 
spiesznie z miasta.

Ognie.
W Leadville, Col., w piątek ubiegły 

zniszczył pożar znaczną część miasta. Ca
ła wschodnia strona Chesnut ulicy, z 
takimi gmachami jak Windsor Hotel, 
Academy of musie i Pałace of Fashion 
stała się pastwą płomieni. Straty wyno
szą ćwierć miliona dolarów.

— W Waxahatchie, Tex., w czwartek 
zgorzało 25 domów. Straty wynoszą 
100.000 dolarów.

— W Cleveland, O., wielka fabryka 
przedmiotów koszykarskich, należąca do 
Roberta & Co. stała się pastwą płomieni. 
Straty mają wynosić aż do 50.000 doi,

Z Europy.
Bismarkowi nie pewodzi się 3 jego ta- 

bącznypł monopolem, i moźą te? z tej 

przyczyny dostał aż nerwowej choroby.
Że powstanie w Krzyw oazy jeszcze 

nie stłumione, dowiedli tego powstańcy 
na nowo. Na początku ubiegłego tygo
dnia 50 Austryaków wpadli w zasadzkę 
pod Nowosinje i zginęli do jednego.

Okropną nędzę cierpią żydzi uciekają
cy z Rosyi. W Bródach znajduje się 
przeszło 10,000 takiego żydostwa bez 
chleba i dachu.

W Rosyi umarł jen. Kaufmann były 
gubernator Litwy, po sławnym Murawie 
wieszatelu.

Ignatiew podobno otwarcie przyznał 
się do partyi postępowców rosyjskich, 
która całemi siłami dąży do rewolucyi.

Kronika Kościelna.

Chicago. W wtorek ubiegły dnia 23 
bm. odbyło się w kościele św. Stanisława 
Kostki żałobne nabożeństwo z wigiliami 
i konduktem za duszę śp. Siostry Kazi
miery, z zakonu Urszulanek, która u- 
marła w Louisville, Ky., o czem poprze
dnio donosiliśmy. Zmarła była córką 
Antoniego i Filipiny Moczygembów i sy
nowicą Prze w. O. Leopolda Moczygem- 
by, C. R.

O. Franciszek Breitkopf celebrował. 
Z krótkiego lecz bogobojnego żywota 
zmarłej nie możemy ominąć wspomnienia 
chwil jej ostatnich, które, jak nam dono
szą, przepędziła śpiewając pieśń św. Ka
zimierza o Matce Bożej.

— Piękny obraz św. Cyryla i Metode
go dostała w podarunku polska parafia 
W^Eaton, w Wisconsinie. Przew. O. Le
opold Moczygemba własnem staraniem 
i własną ofiarą, a gdy mu własnych nie 
starczyło funduszów, kolektą w Chicago 
i Polonii, zebrał potrzebny na ten obraz 
kapitał, aby z niego zrobić podarunek dla 
parafii Eatońskiej. Obraz jest olejny, 
pędzla artysty I. Shmittaz Covington,Ky.

myskiego. Ofiarę mszy św. spełnili ró
wnocześnie Biskup krakowski i Konse- 
krant. Współkonsekrantami byli ks. Bi
skup Janiszewski i ks- Infułat hr. Scipio 
del Campo, dziekan kapituły krakowskiej. 
— Cała uroczystość kościelna odbyła się 
ściśle podług przepisanego rytuału.

Po skończonej uroczystości ks. Biskup 
Łobos udzielił błogosławieństwa zgroma
dzonym.

W świeżo konsekrowanym księdzu 
Biskupie zyskuje nie tylko dyecezya prze
myska, ale kraj cały męża duchownego 
niezwykłej miary, takiego właśnie, jakie
go zaniedbane nieco stósunki miejscowe 
bardzo wymagały.

— Ksiądz Karol Starkiewicz kapłan 
obrządku grecko-katolickiego, zmarł w 
dniu 23 zm* we Lwowie, w szpitalu 'po. 
wszechnym w 67 roku życia. Był on 
męczennikiem za wiarę i za lud, którego 
sprawy przestrzegał. Do jego parafii, 
którą przez lat wiele z chlubą spełniał, 
zaprowadzili Rosyartie apostołów prawo
sławia, zwerbowanych z Galicyi. Sp. ks. 
Karól StarAiowicz ciężko pokrzywdzony 
przez wrogów, musiał się schronić do 
Galicyi, gdzie znalazł przytułek n ks. 
Stojałowskiego, proboszcza rz. k. w Kuli
kowie. Cześć pamięci zacnego kapłana, 
patryocie i męczennikowi.

— Rassegna, włoski dziennik liberalny 
— donosi, że kwestye osobiste dotyczące 
Biskupów polskich, zostały między Pe 
tersburgiem a dworem rzymskim już za 
łatwione. Biskupi wywiezieni w głąb 
Rosyi mają być ułaskawieni, atoli nie 
mają powrócić na swe stolice. Ks. Arcyb. 
Feliński ma zostać Kardynałem i przybyć 
do Rzymu. Na wakujące stolice mają 
być zamianowani nowi Biskupi.

I Germania otrzymuje z Rzymu donie
sienie, że w bieżącym miesiącu nastąpi 
prekonizacya Biskupów dla Król. Pol
skiego. O ile wiadomości dziennika Has 
segna są zgodne z prawdą nie wiemy.

— Śp. ks. Józef Szczepański, kandy
dat św. teologii, były profesor semina- 
ryum sandomierskiego, wygnany od lat 
9 do Spaska w gubernii Tambowskiej, 
dnia 8 kwietnia rb. przeniósł się do 
wieczności. R. i. p.

— Na Górnym Szlązku następujący 
księża obchodzić będą 25-letni jubileusz 
kapłaństwa: dziekan Hiermiersz w Lube- 
cku, proszcz Biernacki w Gliwcach, Bo- 
wroth w Ostrogu pod Raciborzem, Czekir 
w Reptach, Cyran w Drołtowicach, dr. 
Friedrich w Szenawie, Leon Knappe w 
Szyrokiem, dr. Kremski w Rybniku, Ku- 
delko w Mechnicach, Zinke w Szymiszo- 
wie, Palica w Tychach, Swientek w Loe 
wen, Wątróbka w Dembiu i wikaryusz 
Bronder w Bytomiu,

— Lokalny dozór szkólny zleciła rejen- 
cya kwidzyńska księdzu dziekanowi lic. 
Sartowskiemu w Lubawie nad szkołą w 
Złotowie, a księdzu proboszczowi Bigal- 
kiemu w Lipinkach nad szkołami w Li 
pinkach, Lonkorzu i w Cichem.

Na inneni miejscu dzisiejszego nume 
ru znajdzie czytelnik oryginalną kores 
pondencyą z Górnego Szlązka, której au
tor wcale nie w różowych wyrazach 
przedstawia nam życie narodowe ludu 
górnoszlązkiego. Niestety nie możemy 
zaprzeczyć prawdy słów jego. Lud gór- 
noszlązki nie rozumie dziś haseł polskich, 
jedna tylko wiara św. jest jeszcze osta
tnim węzłem, jaki go łączy z polską oj
czyzną. Nie wątpimy, że Górny Szlązk 
pomimo wszystkich wysileń germanizmu, 
pozostanie i nadal polskim i wróci kiedyś 
do ojczyzny naszej. Ale aby tego do
piąć, powinni przewodnicy jego dzisiaj 
bardzo ostrożnie brać się do pracy nad 
przygotowaniem go do tego powrotu. 
Niewczesne wyskoki, jakich w ubiegłym 
roku dopuścił się na własną rękę redaktor 
Gazety Górnoszlązkiej^ szkodzą tylko 
sprawie, której na opiekuna samozwań 
czo się narzucił. Że lud górnoszlązki nie 
zginął dla Polski, dowodem tego są bra
cia nasi górnoszlązoy, którzy do Ameryki 
przybyli i którzy tu najgorliwszymi mi
łośnikami sprawy polskiej się stali. Dla 
tego »ię wątpimy o przyszłości śzl^zka.

Dnia 2g0 Lipca br. w 5 niedzielę po 
Zielonych Świątkach odbędzie się poświę
cenie kamienia węgielnego pod kościół 
św. Wojciecha na południowej stronie 
Chicago. Ceremonia rozpocznie się o 3ej 
godz. po południu. J. W. Arcybiskup w 
asystencyi licznego duchowieństwa do
pełni obrządku poświęcenia. Wszystkie 
towarzystwa katolickie tak polskie jako 
też i innych narodowości zaproszone są 
na tę uroczystość:

ZAPROSZENIE:
Dnia 2 Lipca br. czyli w 5 niedzielę po 

Zielonych Świątkach o 3 godz. po połu
dniu w parafii św. Wojciecha mamy za
miar poświęcić kamień węgielny pod ko
ściół św. Wojciecha, na którą uroczystość 
zapraszamy serdecznie Pana Prezydenta, 
by raczył przybyć wraz z Szanownetn 
Towarzystwem N. N. dla asystowania 
tej wielkiej ceremonii.

W celu porozumienia się co do porząd
ku w wymarszu i asyscie zapraszamy Sza
nownego Prezydenta wraz z pierwszym 
Marszałkiem na naradę do plebanii św. 
Wojciecha narożnik Paulina i 17tej ulicy 
w niedzielę dnia 4go Czerwca o6ej godz. 
po południu. Ks. A. Śnigurski, 

proboszcz św. Wojciecha.
--------- e--------------------

Dnia 28 Maja b. r. w niedzielę, w 
dzień Zielonych Świątek, odbędzie się po
święcenie Kościoła św. Wojciecha w 
Grand Rapids, Mich. Ceremonia rozpo
cznie się o 10 godzinie przed południem. 
JW. Biskup z Detroit, Mich., w asysten
cyi licznego Duchowieństwa dopełni ob- 
iządku poświęcenia. Wszystkie towarzy
stwa Katolckie tak polskie jako też 
i innych narodowości, które są od Bisku
pa aprobowane, zapraszamy na tę uroczy
stość. Nomitet Kościelny.

Od W. ks. Moczygemby odbieramy 
następujące pismo:

Niżej podpisany oświadczam niniej
sze m, że pieniądze, które W. ks. S. Wie
czorek skolektował na pogorzelców w 
ParisYille, Huron Co. Mich, i na ręce W. 
ks. Barzyńskiego przysłał do komitetu w 
Chicago, zostały pogorzelcom stósownie 
do woli komitetu przez W. ks. A. Skla- 
rzyka rozdzielone. Z wszelkiemi preten- 
syami prywatnemi proszę zwrócić się do 
mnie, jako prezydenta komitetu pomocy 
dla^ogorzelców michigańskich.

Ks. Leopold B. M. Moczygemba.

Czytelnia Polska w New Yorku. 
Towarzystwo Polskie Imienia J, I. Kra
szewskiego ogłasza że CzytelniaPol- 
ska przy ulicy Suffolk Nr. 9 otwarta 
codziennie od godziny 8ej do 10ej wie
czorem. Wstęp bezpłatny dla każdego.

Prezes: Dr. V. Żolnowski.
Sekretarz: Leon Heilpebn.

----- ----- e —
Prot Lelewel, brat Joachima, właści

ciel Woli Cygowskiej pod Warszawą, 
dziś starzec 93 letni ciągle jeszcze — jak 
donosi Wędrowiec — umysłową zajęty 
jest pracą, porządkując i układając ol
brzymią korespondencyą swego sławne
go brata, która wyjdzie nakładem pana 
J. K. Żupańskiego w Poznaniu.

W pewiiem kółku rosyjskiem rozma
wiano o ostatnich hecach żydowskich. 
Proponowano rozmaite środki, ażeby po
nownym ekscesom zapobiedz; wreszcie 
odezwał się ktoś, że jeżeli wszystko jest' 
nadaremnem, natenczas należy i gnat? 
i gnat' jewo (i wygnać i wygnać go), co 
można także rozumieć, że należy wygnać 
Ignatiewa.

Kłamstwo. W bitwie pod Paryżem 
Niemiec jeden, ranny lekko, został przy
dzielony do służby sanitarnej. Że był 
chłop ogromny i silny, nosił na plecach 
rannych z pola bitwy do lazaretu. Bie
rze raz rannego Prusaka i pyta gdzie 
ranny? W nogę — odpowie tenże. Ta
szczy go Niemiec na plecach. Wtem 
zaczyna się gęsta strzelanina. Niemiec 
schylił mocniej głowę i pomyka z ran
nym. Gdy przybył do lazaretu, lekarz 
spojrzawszy woła: “A pocóż tu przyno
sisz człowieka bez głowy? — bo w dro
dze granat urwał rannemu głowę. Nie
miec złożył trupa, pokiwał głową i rzekł: 
“Nie wiedziałem, że ci Prusacy tak kła
mią; ten ml powiedział że ranny tylko w 
nogę, a Ob woftl^ głowy.nie mą.



GAZETA KATOLICKA
PISMO TYOOOWIOWE

— WYDAWANE PRZEZ — 

Polskie Literackie Towarzystwo 
w Cliicago, 111.

Prenumerata roczna w Stan. Zled._~..........$2 00 
“ do Kanady i Meksyku 2 00 
“ do Europy—.......... ....... 3 00
“ do Ameryki połudn... 4 00 

Przesyłka pocztowa opłacana naprzód przez 
wydawców.

CENY OGŁOSZEŃ:
Od cala druku za 3 miesiące............................ $3 00

‘ ‘ za 6 miesięcy.............................. 5 00
“ “ “ za feden rok......................  10 00

POSZUKIWANIA opłacane muszę na
przód. Jeżeli nie są zbyt długie, kosztują 50 
centów za jeden raz, a 75 centów za dwa razy.

PANÓW ABONENTÓW upraszamy, aby 
nie zadali od nas długiego kredytu. Kto może, 
niech płaci naprzód. Osobom pewnym chcemy 
kredytować, ale nie dłużej jak na 3 miesiące.

Panowie abonenci raczą adresy swe 
wyraźnie podawać, przy zmianie pomieszkania 
poprzednie miejsce pobytu swego wymieniać 
swego nazwiska w listach do nas pisanych 
nie opuszczać, a kto nie potrafi akuratnie po 
ngielsku napisać swego adresu, niech się z tom 

uda do takiego, co umie.
Kto żąda od nas odpowiedzi na koresponden 

cyą swoją, tego prosimy aby w liście swoim do 
łożył poststamp 3-centowy.

Wszelkie listy, pieniądze koresv*-*>dencyje 
muszą być adresowane:

606 Noble str. CHICAGO, ILL.

Milwaukee, Wis. 26 Listopada 1880
Sumiennie przekonani, że polska Ga

zeta Katolicka, wychodząca w Chica
go, stoi pod dobrem i prawdziwie katoli- 
ckiem przewodnictwem, sądzimy, że mo
żemy ją Polakom-katolikom jak najbar
dziej do czytania zalecić.

ł Michał Heiss, 
Arcybiskup w Milwaukee.

St. Paul, Minn. 30 Stycznia 1882.
Mamy to sobie za miły obowiązek Po- 

lakom-Katolikom naszej dyecezyi zalecić 
Polską KATOLiCKą GAZETę, której zada
niem jest odwracać szkodliwy wpływ 
pism niewiernych i strzedz wiary św. w 
duszy i w sercu ludu Polskiego w Sta
nach Zjednoczonych.

f Tomasz Ł. Grace,
Biskup w St. Paul.

Green Bay, Wis. 5 Lipca i880.
Zalecamy niniejszem wychodzącą w 

Chicago i w duchu Kościoła Katolickiego 
wydawaną GAZETę KATOLiCKą wszystkim 
Polakom Katolikom naszej dyecezyi i 
życzymy jej jak największego rozszerze
nia udzielając zarazem chętnie naszego 
błogosławieństwa temu przedsiębiorstwu.

f Franciszek Ksawery,
Biskup Greenbayski.

St. Cloud, Minn. 16 Sierpnia 1881.
Naszemu poczciwemu ludowi polskie

mu polecamy niniejszem GAZETę Kato- 
LiCKą, wydawaną w Chicago przez Pol- 
kie Towarzystwo Literackie.

f Rupert Seidenbush,
O. B. Biskup.

St Paul, Minn. 30 Stycznia 1882.
Wielebny i drogi Ojcze!

Załączam aprobatę dla Gazety Kato
lickiej od JW. Biskupa Grace. Spo
dziewam się, że jest taka, jakiej sobie ży
czycie, — i ja także życzę Waszemu 
przedsiębiorstwu wszelkiej pomyślności. 
Dobre katolickie pismo jest niezmiernie 
potrzebne dla Waszego ludu, i yszyscy 
kapłani i biskupi powinni wesprzeć Was 
swą przychylnością.

Wasz szczerj 
f J. Ireland, biskup. 

Do W. O. Leopolda Moczygemby.

La Crosse, Wis. 11 Października 1881.
Znając wydawców Gazety Katoli

ckiej dostatecznie, jestem przekonany, że 
pismo to pod ich kierownictwem tchnie 
duchem prawdziwie katolickim, dla tego 
chętnie mu udzielam mą aprobatę i z ser
ca życzę, aby to pismo pomiędzy Polaka
mi Katolikami szczególnie w dyecezyi 
La Crosse znalazło miłe przyjęcie i liczne 

. koło czytelników. Zezwalam na to, aby 
imię moje dołączone zostało do imion 
Arcybiskupa M. Heiss i Biskupa Fr. X. 
Krautbauer. Oby błogosławieństwo
Boże towarzyszyło przedsiębiorstwu 
pracy waszej.

f Kilian C. Flasch,
Biskup w La Crosse.

i

CZWARTEK, 25go Maja 1882.

Słowo o Tańcach
(Dalszy ciąg.)

Wiadomo, że próżność nieprzystoi 
człowiekowi dobrze wychowanemu, a 
gdzież się ona bardziej uwydatnia, je
żeli nie na balach? Gdzie pole zawsze 
gotowe do tej namiętności, która prze
kształca człowieka, istotę rozumną, w 
jakiegoś dziwoląga lub komedyanta, je-

gdy swym wdziękiem ująć mogła in
nych, albo pewne niezadowolenie, gdy 
nie dopięła pożądanego skutku. Jakież 
szczęście ją olśniewa, jeżeli jest przed
miotem podziwu i chwały; jeżeli ją 
podwyższają albo ironicznie zwą królową 
balu, mistrzynią tańców — jeżeli jest 
mowa o niej, że zgrabna, że strojniej 
niż inne ubrana, że umiała się Znaleść, 
popisać, zabawić! I znowu jakaż boleść 
i smutek, jeżeli jej towarzyszka otrzy
mała pierwszeństwo i głośne oklaski, a 
na nią nikt najmniejszej nie zwraca 
uwagi! Wtedy to w sali balowej na
stępuje istotna komedya: pewne współ- 
ubieganie się, niechęć, zazdrość, złość a 
nawet zemsta; wszystkiemu zaś winna 
nieszczęsna próżność!

Cóż powiedzieć o zbytkowych stro
jach i wydatkach na suknie balowe? 
Ileż czynią ludzie wydatków na dogo
dzenie swojej próżności, a co gorsza, że 
często z krzywdą dla biednej rodziny 
lub z grosza niesprawiedliwie wydarte
go. Ileż starania i trudu, bez względu 
na przyszłość, około jednej sukni, lub 
paska, albo jednego rękawa! Sumien
nie wyznać musimy, że są we Francyi 
panie, co wydają na jedną balową su
knię po 1.500 a nawet 2.000 lub więcej 
franków. I nie jestże to zbytek — 
zbytek posunięty do pogaństwa!? A co 
więcej, chwalą się jeszcze niektóre, że 
taka kosztowna suknia służyć może na 
jeden tylko raz; ztąd prosty wniosek, 
że każdy bal nowe pochłania tysiące! 
Czyż taki zbytek nie woła o pomstę do 
nieba? Nie jestże to okradaniem fa
milii, pozbawianiem ubogich kawałka 
chleba? Nie jestże to publicznem zgor
szeniem i przyczyną narzekania ubogich, 
którzy słysząc o takich zbytkach pró
żności, narzekają na Opatrzność, że je
dnym dała za wiele a drudzy głód i 
niedostatek cierpieć muszą, jak mówi 
prorok natchniony: “Gdy się pyszni 
niezbożnik, zapala się ubogi?” (Ps. X, 2), 
to jest, gdy pycha ludzka rośnie w zby
tkach i rozpuście, ubogi unosi się gnie
wem, niecierpliwością, a zazdroszcząc 
bogatym, szemrze na rządy Opatrzności. 
Niejeden bowiem w łachmanach odzia
ny żebrak, widząc panią w jedwabiach 
i zlocie, westchnął — zapłakał i użalał 
się, mówiąc: “O, gdybym przynajmniej 
miał jedną z tych sprzączek lub bran
soletek, nie potrzebowałbym żebrać! 
Wielki Boże! te panie na stroje balowe 
tysiące wydają — a ja tu z nędzy u- 
mieram!—. O gdybym miał jedną z 
tych sukien, która się jutro na balu 
zużyje, moje dzieci nie cierpiałyby gło
du i chłodu!... O losie okrutny! losie 
nieszczęsny!.. Sędzio najsprawiedliwszy, 
osądź sam tę sprawę!... Sprawiedliwo
ści żądam—sprawiedliwości szukana!..” 
Więc, jak widzicie szanowni czytelnicy, 
próżność, zbytek i wystawa balowa 
krzywdzi ubogiego, skłania go, i bar
dzo słusznie, do lamentów i narzekania 
na nieludzkość i niesprawiedliwość.

A pobożności — jakąż zadaje 
klęskę ten bal nieszczęśliwy!? Nigdy 
dziewica, istotnie chrześciańska i pobo
żna, to jest, dziewica chcąca prawdy 
ewangielicznej, miłująca w duchu i w 
prawdzie Boga, pragnąca zbawienia 
swej duszy i czuwająca nad sercem 
swojem, nieodważyłaby się brać udziału 
w tańcach, wiedząc, że taniec jest kro
kiem do rozwiązłości i utraty ducha 
chrześciańskiego. “ Bale — mówi św. 
Franciszek Salezy — rozpraszają ducha 
pobożności, osłabiają potęgę miłości i 
woli i wprowadzają do serca tysiączne 
złe uczucia”.

“Czemże jest, istotnie — pyta W. O. 
Souaillard, dominikanin — duch chry- 
styanizmu, jeżeli nie duchem modlitwy, 
zaparcia się siebie samego, pokuty i u- 
martwienia? — Chrystyanizm, to nic 
innego, jeno Chrystus w ogrodzie oli
wnym, Chrystus w pretorium Piłata, — 
w drodze na Kalwaryą, — i przybity 
do krzyża. A więc czemże jest bal, je
żeli nie przeciwnością i tryumfem zmy
słów? O dziewico, jesteśże chrześciań- 
ską na balu!? O, wy wszyscy, którzy 
upatrujecie ideał jakiegoś dobra w po
gańskim tańcu, czy znajdując się na 
balu i wyprawiając pląsy i hece tea
tralne, możecież się nazywać uczniami 
Boga-Człowieka, który się smucił aż do 
śmierci, smucił na widok nieprawości 
naszej i pogańskiej wesołości? Kiedy 
się ciałem i duszą oddacie zmysłowym 
uciechom, kiedy się napawacie szaloną 
rozkoszą tańców, możecież, schlebiając 
sobie, powiedzieć: jesteśmy chrześcia-

Tak więc siedm grzechów popełniają 
ci, którzy namiętnie tańczą. Niepomną 
oni na uroczyste przyrzeczenia, uczynio
ne przy chrzcie św. i pierwszej komunii. 
Zapominają, niestety, że się wyrzekli 
szatana i wszelkich spraw jego, i wszel
kiej pychy jego. “Smutne doświadcze
nie nalicza — mówi św. Hieronim — że 
miłość Boga i modlitwy zmniejsza się 
coraz bardziej w tych, których miłość 
do tańców namiętnie rośnie”. Byli tacy, 
którzy jaśnieli przykładem świętej po
bożności, ale zaledwie po raz pierwszy 
odważyli się pójść na tańce, postradali 
pobożność swoją i z pobożnych stali się 
niezbornymi, bez wiary i Boga.

O ojcowie i matki! dziatki wasze to 
skarb powierzony Wam od Boga. Idzie 
godzina, w której zdacie przed Bogiem 
fachunek włódarstwa waszego. Uważaj
cież tedy ni skłonności dziatwy waszej; 
przyuczajcie ją do św. pobożności, do 
modlitwy i miłości Bożej. Nie pozwa
lajcie im chodzić na bale i tańce; niech 
raczej chodzą drogą przykazań Bożych 
— drogą doskonałości chrześciańskiej. 
Wtedy Bóg wam błogosławić będzie i 
doczekacie się przy schyłku dni waszych 
prawdziwej z nich pociechy i podpory 
waszej starości. Dziewico wstydliwa i 
bogobojna! nie słuchaj podszeptów sza
tana! Gdybyś całą noc tańczyła, czybyś 
się odważyła nazajutrz rano przystąpić 
do Stołu Pańskiego? Zapewne że nie, 
bobyś się zapewne poczuwała do grze
chu; czułabyś pewną obawę, niepokój i 
zawikłanie wewnętrzne. A więc wiedz 
o tern, że ten głos sumienia, który cię 
przekonywa, żeś źle uczyniła, tańcząc, 
to głos natchnienia Boskiego, — głos 
samego Boga, który cię strofuje, upo
mina, pokazuje głupstwo i niedorzecz
ność tańców, a wciąż zdaje się mówić: 
skoro poznaj esz, że to głupstwo, to po
praw się i nie tańcz więcej! Szczęśli
wa jeżeliś usłuchała głosu łaski Bożej 
— biada ci, jeżeli się sprzeciwiasz!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

niesiony został do Miner wy, w miejscu 
zaś gdzie święta umarła — w oratoryum 
św. Klary zostawiono tylko posadzkę.

Niezmordowany w pracy około inte
resów katolickich, książę Salwiati miał 
długie posłuchahie u Ojca św., któremń 
złożył świętopietrze, zebrane podczas 
kongresu katolickiego w Turynie, o 
którym musiał Papieżowi szczegółowie 
zdać sprawę.

Ojciec św. o ile jest niezmordowany 
w politycznej pracy, o tyle też czynno
ści poświęca sprawie naukowej; wiado
mo z jaką pieczołowitością szkołami się 
zajmuje, wspomaga je też hojnemi da
tkami. Niedawno do tak zwanej szkoły 
wyrobniczej “Artigianelli” - 15000 lirów 
posłał.

Wystawa ogrodnicza jest “great at- 
traction” u nas. Odkrytą została wczo
raj. — Trudno sobie wyobrazić coś 
bardziej uroczego. — Ogromny teatr Po- 
litcama zamieniono w czarodziejski o- 
gród, tysiące przeróżnych kwiatów, naj
piękniejsze rośliny ubiegają się o pier
wszeństwo i sąd jpostawiony w trudną 
pozyćyę, gdyż niewiedźieĆ komu nagro
dę główną przyznać. Kto wie, czy ją
nie odbierze książę Doria. Brat 
wyjechał już do Paryża na ślub

jego 
swój

KORESPON DENCYA

z córką, lorda Newcastle.

Braterstwo ludów.

żeli nie na skocznych tańcach? Gdzie 
się budzi chęć jakiegoś odznaczenia się, 
zwrotu na samego siebie, żądza chwały, 
jeżeli nie na tych zgromadzeniach po
gańskich? Czyż dziewica chrześciańska 
nie zajmuje się tu swoją osóbką, swoim 
udanym wdziękiem, lub fałszywą krasą 
swej urody? Nieodważyłaby się ona 
zapewne, w stroju tak dziwacznym i 
obudzającym namiętności lub uczucia 
niestósowne, przebywać w gronie po
bożnej rodziny lub uczęszczać do ko
ścioła, bo każdy to przyzna, że dałaby 
zgorszenie, ale na tańcach zapomina 
ona, niestety, że skromność chrześciań
ska jest ozdobą dziewicy, która ją różni 
od pogan, pogrążonych w ciemnościach 
błędu, a przeto wielką ma odpowiedzial
ność przed Bogiem, że nie idzie za 
światłem łaski i rozumu, jako powie-

nami? Możecież powiedzieć: jestem 
umartwionym uczniem Chrystusa, ubi
czowanym, cierniem ukoronowanym i 
do krzyża przybitym? Kiedy, wybiera
jąc się na bal, zanurzacie się w pachni- 
dłach, malujecie się różem i bielidłem 
— i pozłacacie ciała wasze —• ach, za
pytajcie samych siebie, czy jesteście 
uczniami Chrystusa? Czyż na tańcach 
nie obudzacie w sobie wszystkich złych 
skłonności — rzeeby można, siedm grze
chów głównych? Tam się rozwija py
cha w strojach, w próżności i zacho-1 
waniu się zewnętrznem. Tam króluje 
łakomstwo w chciwości głośnych 
oklasków i chwały. Tam się budzi u- 
śpiona nieczystość w uczuciach 
serca i ciała.— Wybucha zazdrość, 
w ubieganiu się o pierwszeństwo z urody 
i krasy ciała, lub ze zgrabności w ru
chach, zalotnictwa itd. — Otwarte pole

Rzym, Igo Maja, 1882.
Wspominaliśmy już parę razy o pra 

wdopodobnych stosunkach Anglii z Wa
tykanem. P. Errington, chociaż nigdy 
w ofieyalnym charakterze posła nie wy
stępował, i chociaż według pewnych 
pogłosek wkrótce odwołanym zostanie, 
posunął jednak kwestyą katolicką tak 
dalece, iż rząd angielski na seryo ma 
się nią zająć. Jedna z tutejszych gazet 
bardzo słusznie powiada, iż trzy różne 
pędy dzielą opinię publiczną w Anglii 
względem Stolicy Apostolskiej.

Najprzód skrupuły protestantyzmu 
tworzą pęd, systematycznie nieprzyjazny 
papiestwu — stara Anglia, z purytana- 
mi na czele, nie uważa Papieża inaczej 
jako Antychrysta, a zbyt dobrze wia
domo, iż Rzym nazywają Babilonem.

Za tym następuje pęd antyklerykalny 
— ten jest jednaki we wszystkich kra
jach. Partya radykałów na jakimbądź 
gruncie wylęgła — ma jedną i tę samą 
dążność — rozdział zupełny między wła
dzą cywilną, a władzą duchowną, nie 
przyznając rozumie się tej ostatniej ża
dnej władzy.

Times nadmienił o trzecim pędzie, o 
tym, który zarodek swój bierze od du
chowieństwa katolickiego w Anglii, 
dowodząc jakoby kardynał Manning 
czując się jedynym dotychczas pośre
dnikiem między Stolicą Apostolską a 
swym rządem, iiiechętnem okiem -- 
cytujemy zdanie gazety Times — patrzy 
na ustanowienie regularnych stosunków.

Audyencya u Ojca św. lorda Lam- 
bigh, nawróconego na katolicką wiarę, 
nie małe wzruszenie w kółkach polity
cznych sprawiła. Leon XIII parę pun
któw nie małej wagi poruszył, mówiąc 
lordowi, iż spodziewa się czynnej po
mocy ze strony duchowieństwa, w prze
prowadzeniu kilku pożądanych kwestyi, 
między któremi Irlandya na pierwszym 
planie stoi. Niemałego wpływu ocze
kują z wyświęcenia przez kardynała 
MacCabe, biskupa Hyland, dominikana 
od św. Klemensa, wysoko cenionego 
przez Irlandczyków. Przedstawienie no
wego posła pruskiego bardzo ceremo
nialnie się odbyło. Mistrz ceremonii 
wprowadził do prywatnych apartamen
tów Papieża p. Schloezera. Ojciec św. 
siedział na tronie, otoczony prałatami i 
licznym dworem. P. Schloezer przed 
stawił swe papiery, przy czem miał 
mowę. W odpowiedzi na nią Ojciec 
św. wyraził zadowolenia ze wznowienia
stosunków dyplomatycznych z rządem 
berlińskim, dodając, iż widzi w tern 
zadatek pewny utrzymania stałej zgody, 
której on zawsze pragnął. Obie mowy 
były wypowiedziane w języku francu
skim, a po skończonej audyencyi ofi- 
cyalnej, za danym znakiem dwór się 
usunął i Papież miał długą naradę z

I pruskim ministrem.
Ślub synowicy Leona XIII, już się 

odbył w pałacu Barborini, w kaplicy 
kardynała Pecci, brata Papieża, Ojciec 
św. wysłał kilku dostojnych prałatów 
by przytomnymi byli przy akcie ślu
bnym, dwóch z gwardyi papiezkiej Mar- 
kis Crispolti i baron Cappeletti byli 
świadkami. Po odbytym ślubie młoda 
para udała się do bazyliki św. Piotra, 
a ztamtąd do Ojca św. Ślub cywilny

Braterstdo ludów — oto jedno z nowo
czesnych haseł, które rewolucya chciała 
niegdyś wziąć w monopol i które dla 
siebie wyłącznie windykowała na swych 
sztandarach.

Braterstwo uwydatnia się współczu
ciem w niedoli, współradością w szczę
ściu, pomocą w trudnych przedsięwzię 
ciach.

Nieszczęście, ucisk, niedola więcej, niż 
zwykle, wyradzają uczucie potrzeby ta
kiego współczucia w sercach uciśiiionych, 
którzy z wdzięcznością przyjmują objawy 
sympatyi — częstokroć nie zważając na 
to, zkąd pochodzą, nie pomiętając o tern, 
że braterstwo tak samo, jak przyjaźń, 
tylko między ludźmi równych przekonań 
istnieć może.

Dotąd, niestety, tylko demokracya, 
rewolucya i internacyonał, tak czerwony, 
jak złoty, umiały wyzyskiwać korzyści, 
jakie daje taka międzynarodowa łącz
ność.

Internacyonał złoty za pomocą rozcią
gniętych po całym świecie sieci trzyma 
w ręku handel pieniężny i wywołuje 
wszechwładnie zniżenie lub podwyższenie 
kursów na targowiskach pieniężnych.

Interyecyonał roboczy stara się robo
tników wszystkich państw zorganizować 
w jedno stowarzyszenie, by w ten sposób 
mieć w ręku możność regulowania ceny 
pracy.

Rewolucya przez publiczne zebrania i 
kongresy łączy w jedno ciało różne ludy 
świata, propaguje Swe idee i jedna sobie 
wdzięczność 'tych, którym śle słowa 
współczucia, zachęty, podniety. W ten 
sposób chciała ona i sprawę Polski, która 
z rewolucyą i radykalizmem nie ma mc 
wspólnego, złączyć i zespolić ze sprawą 
swoją.

Ludy katolickie mało dotąd miały łą
czności ze sobą, chociaż posiadają najle
pszą organizacyą i nadzielniejsze środki 
łączności.

Łączyło te ludy rozbudzone dziś więcej, 
niż kiedykolwiek, uczucie jedności i łą
czności z Głową Kościoła i z centrum 
katolicyzmu, z Rzymem; łączyła je po
trzeba wspólnego popierania instytucyi 
kościelnych i pozbawionego środków 
materyalnych Ojca św.; łączyło je apo
stolstwo modlitwy, wskazujące nam 200 
milionów katolików jako jeden święty 
rzymsko katolicki Kościół — “ale nie 
było poczucia jedności na polu spółe 
cznem i kościelno-politycznem, na którem 
to uczucie rozbudzić potrzeba, bo na tern 
polu właśnie biją katolików przeciwnicy 
i wrogowie Kościoła.”

Może być, że próby i doświadczenia, 
jakie katolicy w ostatnim czasie przecho
dzą, i na tę stronę zwrócą ich uwagę. 
Niejakoś początek takiego zwrotu widzi
my na kongresie katolików włoskich, 
odbytym w Turynie, którego członkowie 
zwracają się do katolickich posłów w 
sejmie pruskim i parlamencie niemie
ckim, i ślą im słowa braterskiego pozdro
wienia.

Oto rezolucya, jaką przyjęto i przesła
no dr. Windthorstowi.

Katolicki kongres piemoncki wyraża 
w imieniu całych Włoch:

1) podziękowanie Panu Bogu, w któ
rego ręku znajdują się klucze do serc 
władzców tego świata, za to, że serca
tychże władzców skłonił do ludzkich i 
sprawiedliwych uczuć względem k a t o- ‘ 
lików Niemiec, że ich przekonał, :

Królestwo Polskie.

Od osoby, przejeżdżającej przez Kra
ków, dowiaduje się Reforma o wypad
ku, jaki wydarzył się podczas świąt 
wielkanocnych w Smile na Ukrainie. 
W czaśie rezurekcyi żebrał się przed 
kościołem katolickim iłdm prawosła
wnych, oczekując niby błagowiestwa w; 
cerkwiach. Gdy procesya wyszła z ko
ścioła na cmentarz go otaczający, dały 
się słyszeć dzikie okrzyki i grad kamie
ni, rzuconych przez rozpasaną tłuszczą, 
posypał się na pobożnych i na księdza, 
niosącego Najświętszy Sakrament. Po
wstał wielki popłoch, uczucie zgrozy i 
obńrżenla przejęło wszystkich. Tylko 
podniosłemu nastrojowi ducha podczas 
tak wielkiej Uroczystości zawdzięczać 
należy, źe nie przyszło do krwawego 
starcia. Procesya skryła się do kościoła 
a za drzwiami zamknięteińi długo je
szcze słyszeć się dały dziwne wyćid. 
Nie tylko więc przeciw żydom, Niem
com, ale i przeciw Polakom, najspokoj
niej modlącym się w kościołach, rozpa- 
sana tłuszcza prawosławna zaczyna wy
stępować z całem właściwem sobie bar
barzyństwem!

— Z Podlasia donoszą Jo Reformy: 
Przed kilku tygodniami pisano, jakobj 

' trzystu unitom podlaskim, zesłanym do 
gubernii chersoń-ekaterynosławskiej do
zwolono wrócić do ojczyzny i pozostać 
w wierze swych ojców; następnie toż 
samo pismo donosiło, źe wapomnieni 
unici już są w drodze. Około tegoż 
samego czasu, bo wr tydzień po tych 
ogłoszeniach, wójci gmin z rozkazu na
czelników powiatowych gubernii siedle
ckiej nałożyli na byłych unitów nowe 
kontrybiieye ża dzieci, których kilkana- 
ścioro rodzice sami ochrzcili, pobudzeni 
do tego prawdopodobnie obawą gtasu 
jącej w tym kraju epidemii na dzieci 
ospy. Nieszczęśliwi ojcowie po większej 
części niezamożni, a ostatniemi rabun
kami i kontrybucyami do szeżętu prawie 
zrujnowani, użalają się przed wyższą 
władzą na ten nowy ucisk, powołując 
się na ogłoszenia wyżwzmiankowane, 
dozwalające pozostania w swej wierze. 
Naczelnicy z ironią na to odpowiadają, 
źe rząd w rzeczy samej dozwala im po
zostać unitami, lecz tylko pod warun
kiem, że dzieci swoje chrzcić będą u 
popów prawosławnych.

— Z Wilna donoszą, że w końcu ze
szłego i na początku bieżącego miesią
ca, z rozkazu gubernatora dokonano 
tam rewizyi w kilkunastu sklepach. 
Policya znalazłszy księgi kupieckie i 
rachunki prowadzone w języku polskim, 
nałożyła za to na właścicieli kontrybu- 
cyą; w jednym zaś z tych sklepów 
skonfiskowano zapałki za to, żę na pu
dełkach znajdowały się polskie napisy, 
czyli innemi słowy za to, że to był 
wyrób polski.

— Gazety petersburgskie, jak St. Pe 
tersburg^kija Wiedomosti donoszą . o 
ważnem postanowieniu, dotyczącem gu-
bernii Mohylewskiej. W r. 
dane zostało rozporządzenie, 
jące mieszkańcom zachodnich 
urodzonym w obrębie tychże

1865 wy- 
zabrania 
gubernii, 
gubernii

(Polakom) wstępować do służby rządo
wej. Obecnie rozporządzenie to zostało 
uchylone co do gubernii Mohylewskiej. 
Przewidują, że interdykt powyższy zo
stanie powoli zniesiony i w pozostałych 
guberniach zachodnich.

— Ciekawe dokumenty, jak donosi 
Gaz. Imbel^ znalezione zostały nieda
wno przypadkiem w jednym z dworów 
ziemi lubelskiej. Pod podłogą mieścił

gźykuje się do takiego odporu na drodze 
legalnej.

W szkole jerzyckiej, zamienionej, jak 
wiadomo, wbrew woli rodziców na sy- 
multanną, znajduje się około 200 kato
lickich dzieci narodowości niemieckiej, 
pobierających z woli rodziców naukę re
ligii w języku niemieckim. Oprócz tego 
jest tamże pewna liczba dzieci z na
zwiskami polskiemi, jdk Jaworski, Mra- 
kowski, Pudełko, Spychał, Dera, Bułecki, 
które na żądanie rodziców uważane by
wają za Niemców, i religii w języku nie
mieckim się uczą.

To wszystko atoli panu Luxowi nie 
wystarcza; z początkiem nowego roku 
szkolnego wciągnięto z polecenią p. Luxa 
w szkole jerzyckiej na listę rewindy■ 
kandów 80 dzieci katolickich z nazwiska
mi niemieckiemi.

Dzieci te mają odtąd być uważane za 
Niemców, mają się nauki religii św. 
uczyć w języku niemieckim a nauki p^ol 
skiego języka nie mają wcale pobie
rać.

Rodzice tych dzieci, mimo nazwisk 
niemieckich, są Polakami, i żądają sta
nowczo, aby dzieci ich za Polakow uwa
żane były. Niektórzy z nich udali się do 
p. Luxa z prośbą, aby zakaz swój cofnął; 
otrzymali odmowną odpowiedź i usłyszę 
li zarzut, że odpadłszy sami od pnia 
narodowości niemieckiej, dzieci swoje 
chcą także uczynić od niej odstępcami, a 
W końcu dano im radę, aby dzieci swoje 

) posyłali na naukę religii nie do parafial
nego kościoła św. Wojciecha — lecz do 
kościoła pofrańciszkańskiego.

Rodzice atoli, nie poszli do p. Luxa po 
radę i po wygowór, lecz po wymiar 
sprawiedliwości, która im się tytułem 
prawnym należy — i dla tego też nie 
zadowolili s.ię bynajmniej tą rekuzą, wzo- 
łali na czwartek 24 kwietnia wiec, na 
którym wysłali zażaiCuie do naczelnego 
prezesa przeciw rozporząilzeniu P- Luxa a 
zarazem żądać będą przywrócxen^a szkole 
jerzyckiej charakteru wyznanio wego i 
wykładu nauk w języku ojczysyni.

Za przykładem Jerzyc pójdą wszystkie 
te miejscowości w powiecie poznańskim, 
w których p. Lux system swój zaapliko
wał. Gdzie nie będzie można urządzić 
wieców, ztamtąd wysłane będą petycye.

— Folwark do Powidza należący da
wniej do rodziny Kaliskich i Estkowskich 
wraz z domem i ogrodami w Powidzu w 
ilości 290 mórg sprzedał p. Józef Estko- 
wski p. Walentemu Kozłowskiemu za 
przeszło 9500 tal. Ostatni nabył także 
drogą kupna gospodarstwo w Powidzu 
w ilości 90 mórg po ś. p. Józefie Kozło
wskim.

— Wieś Bielawy pod Nakłem, obej
mująca 880 morgów areału, z których 
około 500 przydatnych jest pod uprawę 
ćwikły cukrowej, nabył od b. dyrektora 
banku Bauera, p. Harstein z Landsber- 
ga, za 300,000 mk. Przed kilku laty war
tość wsi tej wynosiła najwięcej 120,000 
m. Dziś- wskutek znacznie się rozwijają
cego przemysłu cukrowego, wartość zie
mi tak znacznie wzrosła.

— Do illustracyi, jaki błogi wpływ 
wywiera szkoła symultanna na dziatwę 
szkolną, niech posłuży fakt nostępujący: 
Przed izbą karną sądu pilskiego zasiadło 
na ławie oskażonych 13 dzieći z Nakła, 
oskażonych o to, że kupcowi Lampre- 
chtowi kradły węgle i słomę. Skazano 
tych młodocianych złodziei na rok, 6 
miesięcy, 3'miesiące, 2 miesiące, 6 tygo
dni i jeden tydzień więzienia; jednego z 
nich tylko uwolniono.

się skarbiec, a w nim akta jednej z
chorągwi pancernych z połowy XVIII 
wieku, jak również wiele oryginalnych 
listów Radziwiłłów, Jabłonowskich, oraz 
inne listy z czasów panowania Stani
sława Augusta, mające nawet history
czną wartość.

— Walenty Dutkiewicz, były dziekan 
praw b. szkoły głównej, radzca stanu 
Królestwa Polskiego, jeden z najznako
mitszych prawoznawców naszych, zmarł 
21 kwietnia w Warszawie. Śp. Dutkie
wicz od r. 1841 był profesorem prawa 
cywilnego na kursach prawnych w War
szawie.

Przygotowania do obserwacyi przej
ścia Wenery, przed tarczą słoneczną ma
jącego nastąpić w dniu 6 grudnia b. r., 
czynią się we wszystkich krajach na wiel
ką skalę. Metoda fotograficzna, mająca na 
celu uchwycenie na szkle rzadkiego feno
menu, dla sporządzenia później wymia
rów, nie okazała się r. 1874 praktyczną, 
i dla tego astronomowie postanowili nie 
użyć jej przy- nadchodzącem przejściu. 
Niemcy wysyłają dwie ekspedycye ob
serwacyjne do Stanów Zjednyczonych, a

Z Słowiańszczyzny, Biskup bośnia- 
cko-syrmijski, ks. Józef Strossmayer,,. 
rezydujący w Dyakowarze w Sławonii,, 
ogłosił, jak wiadomo, z powodu jubileuszu 
apostołów Słowiańszczyzny, śś. Cyryla i 
Metodego prześliczny list pasterski, za
chęcając w nim serdecznemi słowy zbłą
kanych braci Słowian, mianowicie Ser
bów schizmatyckich, do zjednoczenia 
się z Kościołem rzymskim. Posłanie to 
dostojnego pasterza, wzywając do zgo
dy, ściągnęło nań gromy potępienia ze 
strony schizmatyckich biskupów serb
skich. Biskupi Zsiwkowic z Karlsstad- 
tu, Kuczevic z Zadaru i biskup z Cat- 
taro obsypali obelgami ks, biskupa 
Strossmayera, częścią w kazaniach, czę
ścią w listach pasterskich, zowiąc Unią 
piekłem, zachęcanie do niej robotą sza
tańską, a tego, kto do niej wzywa, 
czartem wcielonym. Na te brutalne- 
napaści odpowiedział z godnością iście- 
apostolską arcybiskup Zadaru, ksiądz- 
P. Maupas, następnie czynione katoli
kom słowiańskim zarzuty zdrady na 
wielkiej rodzinie ludów słowiańskim 
zbił dosadnie w osobnej broszurze prof. 
Franki, a teraz, jak donos: Kur. Poz., 
sam ks. biskup Strossmayer. j ako wręcz 
zaczepiony, ogłosił obszerną encyklikę, 
rozprawiając się zwycięzko. ale W dachu 
chrześciańskiej miłość' z swymi - rzcci- 
wnikami, a raczej potwarcami. W pier
wszej części swego pisma poucza schiz
matyckich biskupów, w jakim tonie 
przemawiać powinni biskupi do wier
nych i nawzajem do siebie: w drugiej 
wykazuje faktami dziejowemi straszny 
upadek Kościoła wschodniego, odkąd 
oderwał się od Rzymu; wykazuje, iż 
między 140 patryarchami, którzy zasia
dali na stolicy biskupiej w Carogrodzie 
po św. Janie Chryzostomie, znaleść mo
żna kucharzy i kawiarzy, zapalaczów 
fajek, którzy w drodze przekupstwa o- 
siągnęli tę wysoką godność kościelną. 
Prawda, iż i Kościół rzymski miał cię
żkie chwile przesilenia, lecz widocznie 
Bóg się nim opiekował i opiekuje, gdy 
w każdej kryzys dźwigał się z nową 

i nowym blaskiem. Symonia zapu
ściła W rzymskim swe zgubne
korzenie; a ?to B6S da> pasterza 
w osobie Grzeg?rza VI1 “ ł niebezpie
czeństwo zażegnane. Odszczepieństwo 
zdaje się, iż i W Kośo?ele zachodnim 
znajduje grunt dla siebie, & °^° Opa' 
trzność wzbudziła świętą dziewK^’ ^a" 
tarzynę Seneńską, która Papieża bfro' 
wad za z Arignonu do Rzymu. I za 
dni naszych taki szermierz kultury, jak 
książę Bismark, szuka zgody ze Stolicą 
Apostolską, a nawet Moskwa krząta się 
choćby o częściowy modus vivendi z tą; 
twierdzą katolicyzmu. Kościół wscho
dni przeciwnie, jak był tak jest dotąd 
w poniżeniu, w poniewierce, a niemal 
w pogardzie. W trzeciej nareszcie czę
ści udowadnia ks. biskup Strossmayer, 
iż różnica między schizmą a katolicy
zmem nie jest wcale dogmatyczna, jak 
to twierdzą serbscy biskupi, lecz iż po
lega tylko na wewnętrznej organizacyi, 
tkwi tylko w tej kwestyi jedności ko
ścielnej. Ku końcowi, mówiąc o litur
gii w języku słowiańskim, jak ją Rzym 
ceni i poważa, zachęca swój kler do 
przyswojenia sobie tego języka w tej 
nadziei, iż ta liturgia stanie się może; 
pomostem do tak pożądanego zjedno
czenia się południowych Słowian z Ma
tką, Kościołem rzymskim. Encyklikę 
tę ks, Biskupa pochwalił Ojciec św. 
Leon XIII, zachęcając go zarazem, by 
nie ustawał w tej pracy, w tych zabie
gach, celem pozyskania zbłąkanych po
bratymców dla jednej i jedynie pra
wdziwej Chrystusowej owczarni.

Wielkie Księztwo Poznańskie.

do obżarstwa, bo tam niema u- odbędzie się w Rieti. Papież darował

iż ani cesarstwa, ani też ich ludy nie mo
gą zażywąć pokoju i dobrobytu, dopóki 
walczyć będą przeciw prawom i zasadom, 
jakie Następca Piotra św. jako Namie
stnik Jezusa Chrystusa na ziemi ogłasza 
z wyżyn Watykanu;

2) serdeczny poklask i wdzięczność 
wszystkim katolickim posłom Niemiec, 
mianowicie zaś deputowanemu Windt- 
horstowi i pamięci Mallinckrodta, którzy 
z niezrównaną mądrością, bohaterską od
wagą i niezwyciężoną wytrwałością bro
nili sprawy Biskupów, duchowieństw i 
ludu — i odnieśli nadspodziewane try-

Od lat kilku toczy się między magi
stratem poznańskim, reprezentującym w 
razie wyjątkowo zapatrywania ludności 
polskiej, a pomiędzy policy ą i rej en cyą tu
tejszą spór o tabliczki miejskie. Magi
strat dowodzi, że interes miasta i dobro 
przybywającej doń ludności wymaga, 
aby nazwy ulic i placów wyrażone były 
na tabliczkach w obu językach krajowych. 
Policya a za nią i rejeneya twierdzą, że 
zapatrywanie magistratu sprzeciwia się 
§ 1 ustawy z dnia 28 sierpnia 1876 roku

umfy. {Ku. Poz.)

dziano jest: “Od każdego, któremu 
wiele dano, wiele żądać będą: a które
mu wiele zlecono, więcej będą chcieć 
od niego”. (Luk. XII, 48). Jakież my
śli zajmować ją mogą w chwili, kiedy 
odbywa swoją toaletę? Jakież mieć 
może myśli i uczucia, kiedy spędza czas 
na tańcach? Co po tańcach?... Przed 
tańcem ma namiętną żądzę przypodoba
nia się; podczas tańców czuje w sobie 
pewien niepokój i obawę, gdy przewi
duje, że zalotnictwo jej się nie uda; 
po tańcach następuje albo wielka radość,

miarkowania w jedzeniu i piciu; trunek 
podżega namiętności, obudzą pożądli
wość, zapala serca do bezeceństwa. — 
Powstaje gniew, bo niejedna tam się 
niecierpliwi, niepokoi i unosi nienawi
ścią, kiedy nikt na nią nie zwraca u- 
wagi, albo ją do tańca nie zaprasza. 
W końcu i lenistwo ma tam miejsce, 
bo taniec to strata czasu, a kto się do 
niego przyzwyczai, temu się robió nie 
chce, ten nawet robić nie może; traci
czas na próżnowaniu, modlić się nie 
chce, znieważa dni świąteczne i gnu- 
Śnieje z dniem każdym”,

swej synowicy wspaniały dyadem bry 
I lantowy, a panu młodemu obraz z mo
zaiki i drogocenny relikwiarz. Kardy
nał Jakobini ofiarował pannie młodej 
bogaty naszyjnik z pereł.

I tego roku w dzień św. Katarzyny 
Seneńskiej tłumy pobożnych zalegały 
kościół 00. Dominikanów św. Mana 
Sopra Minerwa, gdzie ta wielka święta 
pochowana, i gdzie wolno każdemu w 
ten dzień nawiedzać pokój św. Kata
rzyny, który w kaplicę zamieniono, — 
ciało jej znajduje się pod wielkim oł-
tarzem. Ten pokój w roku 1627 prze-

Z dworu rosyjskiego. Jak Nowoje 
Wremia donosi, zażądał car, aby damy 
jego dworu porzuciły ubiory według mo
dy francuskiej i niemieckiej, i przebrały 
się w strój narodowy rosyjski. Wkrótce 
mają być również zniesione wszelkie 
francuskie i niemieckie tytuły dworskie 
i zastąpione rosyjskiemi. Według do
niesienia Gazety Petersburgskief nieba
wem urzędnicy dworu i państwa zamienią 
fraki i surduty na kaftany.

Mac Leon, sprawca zamachu na życie 
królowej angielskiej uznany został za 
niewinnego z powodu niepoczytalności i 
trzymany będzie w zakładzie obłąkanych.

o języku urzędowym itd., według którego 
językiem urzędowym w państwie pru- 
skiem jest jedynie i wyłącznie język 
niemiecki.

Poruszyli tę sprawę czasu swego i posło
wie nasi w sejmie pruskim, ale — bez
skutecznie, bo i ministerstwo stanęło po 
stronie rejencyi poznańskiej.

Magistrat rekurował od rejencyi do 
ministra spraw wewnętrznych, a gdy i tu 
odmowną otrzymał odpowiedź, wysłał 
petycyą do sejmu pruskiego, którego ko* 
misya gminna obradowała nad tą petycyą 
w dniu 25 kwietnia, przyjęła ją i poleciła 
rządowi do uwzględnienia.

Co p. Lux, inspektor szkólny, robi w 
powiecie poznańskim, jest powszechnie 
wiadomo. Z całego powiatu nadchodzą 
skargi zrozpaczonych rodziców, nie mo
gą znieść, aby dzieci ich pozbawione były 
tej reszty nauki języka ojczystego i aby 
to trochę religii, co im dotąd jeszcze daje 
szkoła w ogóle, a w czczególności szkoła 
ymultanna, miało się dla nich stać w 
łupinie niemieckiego języka twardym i 
cierpkim owocem.

Za takim naciskiem musi iść konie-, 
cznem rzeczy następstwem: odpór; ca- 
y też powiat poznański, jak jeden mąż,

oprócz tego po jednej do cieśniny Magel- 
lańskiej i do rzeczypospolitej argentyń
skiej. Anglia urządza na Przylądku Do
brej Nadziej i trzy stacye, a oprócz tego 
wysyła ekspedycye do Jamajki, do wysp 
Barbados i Bermuda, do Nowej Zelandyi, 
Sydney, Melbourne i Brisbane. Francya 
wysyła Astronomów do Kuby, Martyni
ki, Florydy, Meksyku i Chili, oraz do 
rzeczypospolitej argentyńskiej, dokąd 
trzy obserwatorya przeznaczono. Holan- 
dya i Dania wysyłają do Curacao i na 
wyspę św. Tomasza, Hiszpania do Kuby 
i Portorico; Brazylia wreszcie, której pa
nujący silnie popiera naukę astronomii i 
naj pierwszy o pojawieniu wielkiej kome
ty w roku zeszłym Europę zawiadomił, 
urządza obserwatorya w Rio-Jeneiro, 
Pernambuco i Ipateva. Ostatnie położone 
na wysokości l,§00 metrów, a zatem 
mniej na prądy powietrza narażone. W 
ogóle obserwacye przyjścia Wenery w r. 
1874, nie odpowiedziały oczekiwaniom. 
Spodziewano się obliczenia z jak najwię
kszą dokładnością odległości ziemi od 
słońca, tej podstawowej miary jedno 
stkowej w nauce. Ponieważ przyszłe 
przejścia Wenery nastąpi dopiero w roku 
2004, przeto wszelkie starania są skiero
wane ku wykonaniu w roku b. obliczeń z 
taką ścisłością, jakiej tylko nowoczesna

Barbarzyński zwyczaj w Chinach 
opisuje wychodząca w Szanghai gazeta 
Singbao. Donoszą do pisma tego z pro- 
wincyi Futsian o groźnem rozpowsze
chnieniu się w ostatnich czasach straszne
go zwyczaju — samobójstwa kobiet, 
które spełniane bywa publicznie wśród 
teatralnej dekoracyi, i znane jest u ludu 
pod nazwą “wstępowania na ółtarz nie
bieski”. Kobieta, najczęściej wdowa, pod 
wpływem przygniatającej nędzy lub zu
pełnej niemożności jako tako znośnego 
pożycia pod jednym dachem z synową, 
poczuwszy zupełną niechęć do życia, po
stanawia nareszcie pozbyć się ciężaru 
żywota i uwiadamia swoich krewnych i 
znajomych, że takiego to dnia zamyśla 
wstąpić na ółtarz niebieski. Znajomi i 
krewni, pragnąc dopomódz jej w spełnia
niu tego zamiaru, w odpowiedzi na tę 
wiadmość posyłają etósownie do swego 
majątku pieniądze, za które ona kupuje 
sobie całun, czerwony ubiór ślubny, i 
urządza z bambusowego drzewa coś w ro
dzaju teatralnej estrady. Oznaczonego 
dnia zgromadzają się krewni i znajomi i 
nieszczęśliwa ofiara społecznych stósón- 
ków, w pełnym ślubnym ubiorze, z czer
wonym sznurkiem na czyi, ze stałością 
godną lepszego losu, wstępuje na fatalny 
pomost, z którego nie ma już powrotu do 
życia. Najbliżsi krewni (prawdziwie 
chiński przywilej czułości rodzinnej) bio-

nauka możność daje. Wyniki z roku 1874 
i z roku 1882 połączone zostaną w jedno 
całość, dla wykrycia odległości ziemi od 
słońca, a obliczenie to służyć bodzie mu- 
siało przez długie lata za jodyn, i ostate- 

podstawę nauki. W tym celu ma 
być ustanowione biuro międzynarodowe 
d^an,a bada* spólnej

Nauczka. Sadi, mędrzec perski, sie- 
zia wieczorem nad koranem gdy no 
ługiem czytaniu podniósł oczy od ksią 

zkJ, ujrzał że dwaj jego synowie spali; 
«peCl Za^ zadowolony sam z siebie:

1 atrz ojcze, jak ci śpią, a ja — się mo- 
uię. “Mój synu”, odpowiedział oj
ciec, “lepiej jest spać, jak ęhęłpić się z 
dobrych uczynków.”

za końce czerwonego sznurka, pocią
gają ku sobie, i bezduszne ciało ofiary 
chyli gig na pomost, poczem kładą je w 
przygotowany już za wczasu grób i od
prawiają zwyczajne obrzędy pogrzebowe. 
Sam korespondent chiński, podający te 
wiadomości, oburza się na krewnych i 
znajomych, których uważa za zbójców, 
godnych kary, jak i na władze, które nie 
przedsiębiorą żadnych środków do wyko
rzenienia tego okropnego, barbarzyńskie
go zwyczaju.

Wzorowe małżeństwo. Dopiero 
cztery tygodnie jesteś po ślubie — po
wiada ojciec do córki — a już przycho
dzisz do mnie ze skargą na męża. — Ależ 
ojcze — rzecze córka — on się codzień 
ze mną kłóci. — Wielka rzecz — odrze- 
knie ojciec — ja z twoją matką kłócimy 
się codzień, od lat trzydziestu, a przecież 
żyjemy w zgodzie,
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GRZEGORZA VII. 
— Przełożył —

X. J. Echaust* 
(Ciąg dalszy).

Tribur.
Podczas gdy król daremnie oczekiwał 

w Moguncyi przybycia panów, chwycili 
Sasi poraź drugi za broń, powstając prze
ciw ciemiężycielom swoim, burgrabiom 
Jcrólewskim.

Henryk VI. krwią rokoszan chciał 
ogień przygasić. Rozkazał kilku książę- 

;tom zbroić się co tchu z poleceniem by 
zbrojnych swych poprowadzili do Miśni 
i tam się z nim połączyli, gdyż zamierzał 
z Czech wtargnąć do Saxonii. Podobny 
rozkaz wydał przez biskupa z Zeiz namie- j 
stnikowi swemu w Saxonii, Otonowi 
Nordheim. Oton odpowiedział na te bi
skupowi:

j ^Biązęia niecierpliwie wyczekiwali roz-

wybranY^d “y ,trOnn’ a nowy kr61 
I dy W ^azdym razie na jednego
^Wpadnie-w uściechimię Rudolfa szwabskiego krążyło. Lecz 
Ponieważ Grzegórz VII. nie wypowiedział 

ąd wyraźnie zdania swego o detro- 
izacyi Henryka, a zdanie głowy kościo- 
wielkie miało znaczenie, więc wszyscy 

ciekawie czekali słów legata. Wyszedł 
on właśnie z zakrystyi i kłaniając się ze
branym na wszystkie strony, zasiadł na

nie i niezadowolenie widaó było na obli
czach zgromadzonych, West Chicago

“Od kilku miesięcy usiłuję preekonać 
króla, iż powinien poprzestać uciskać Sa
sów, wysłuchać ich skarg dusznych i 
przywrócić narodowi dawne prawa, a te
raz żąda, abym miecza dobył przeciw 
uciśnionym? Henryk otoczony złymi do- 
radzcami nie widzi, iż mu zgubę gotują. 
Niryeji-jzem wypowiadam mu posłuszeń
stwo. Biskupie, donieście panu waszemu, 
ae nie jestem dłużej Jego urzędnikiem, 
lecz Sasem.”

Gdy król przybył do Miśni, nie zastał 
ani Otona ani innych książąt Jedyny 
książę czeski Wrouisław stawił się z kil
koma tysiącami zbrojnych.

Na wieść o zbliżaniu się znienawidzo
nego despoty cały kraj Saski się poru
szył. Wszyscy za broń chwycili. Straż 
przednia saskiego wojska, złożona z kilku 
tysięcy mężnej jazdy, wyruszyła spiesznie, 
by pojmać tyrana i życia pozbawić. Ato
li wezbrana nadzwyczaj Mołdawa po
wstrzymała napadających. Henryk, prze
straszony znaczną liczbą nieprzyjaciół, 
rozpuścił wojsko i wrócił do Worma- ' 
cyi.

Tymczasem zebrali się w mieście Ul 
mte książęta Welf z Bawaryi, Rudolf * 
Szwabii, Bertold z Karyntii, bis’ . - 
Adalbert z Wircburga, Adalbert Wor-
macyi i wielu innych. Rozważyw ‘
tne nad wyraz położenie państ 
nowili zwołać książąt na dzie ń > P 
go Października do miastar £rib^.e8na8te“ 1

Pfemo wywarł. jBkatek ; . 
ozajny. WBzysoy, którr^ J
ła po stronie Henry odpadli od razu 
władzę 3’ 8k°r° jego

Ksi^ta na także d# 
opisując n e stosunki i błagającGrzegoiza

“^^Wsktego męża,” — pisze kroni- 
karz — “błagali książęta pokor- 
nl%:afey albo we własnej osobie, albo 
r/®Es legata, zgubionemu prawie narodo
wa riospieszył z pomocą.”

Szesnastego Października zebrali się 
Fksięźgta ze wszech stron. Dwóch legatów 
fMpiezkich, biskup Altmann z Passawy i 
V"*tryareha Sigchard z Akwilei, przybyło 
także z upoważnienia papieża. Sasów tyl
ko nie dost wało. Lecz skoro tylko znać 
dano, że przybywają z Otonem na czele, 
wyszli im legaci i książęta w odświętnych 
sukniach naprzeciw, powitali ich serde
cznie, rzucając im się na szyję i całując; 
nieprzyjaciel stał się przyjacielem. Welf 
i Oton'przyraekli sobie tajemnie, że gdy
by jednemu z nich oddano berło, nie bę- 

sobie sprzeciwiali.
Około miasta Tribur rozłożył się obóz. 

Rycerze w namiotach płóciennych za- 
OLieszkali.

Z drugiej strony Renu w Oppenheim 
zebrał Henryk swych stronników. Liczba 
ich nie starczyła, by sprzeciwić się obra
dom w Triburze. Prośbą więc, obietni
cami i zarzekaniem się chciał zjednać so
bie książąt. Gdy mu się to nie udało, 
postanowił przed haniebnym upadkiem 
bronić się wszystkiemi siłami, na jakie 
się tylko będzie mógł zdobyć; bo słyszał, 
że książęta zebrali się celem strącenia go 
z tronu i wybrania nowego króla.

Naród zgadzał się najzupełniej ze zda
niem książąt. Tyrania bezbożnego despo
ty wszystkim się sprzykrzyła a wybór no
wego po chrześciańsku usposobionego, 
monarchy zdawał się wszystkim konie
cznym.

Dzień przed rozpoczęciem sejmu przy
był Siegfried, z mocnem postanowieniem 
przedsięwzięcia wszystkiego, czego będzie 
potrzeba, aby wyrwać Godylę z ręki Hen
ryka. Czuł, że sprawa nie łatwa. Król 
bezczelny, zdolny do każdego kłamstwa 
i przekręcania faktów, mógł skargę Sieg- 
frieda przedstawić jako oszczerstwo zło
śliwe. Jakież stawić dowody, że król do
puścił się rzeczywiście zbrodni? Jedyny 
sąd Boży mógł o prawdzie przekonać. 
Wolferat bowiem, który widział walkę u 
dębu starego, nie mógł świadczyć, bo od 
lat wielu był pod klątwą, więc uważano 
go za pozbawionego czci.

Nie był też pewny, czy sejm zechce się 
zająć sprawą podrzędną. Gdy o szczęście 
milionów chodzi, los pojedyńczego nie 
wiele obchodzić może. Dla młodzieńca 
nie było wprawdzie nic ważniejszego, 
jak ocalenie Godyii, i dlatego nie przypu
szczał, by choć jednego z członków sejmu 
nie miałznaleść, któryby zajął się losem 
nieszczęśliwej. Na myśl, iż sprawa jego 
mogłaby- nie znaleść posłuchu, serce mu 
się ściskało.

V -em wspomniał na arcybiskupa z 
Trewiru. Natychmiast postanowił zwie
rzyć się dostojnikowi temu i prosić o po
moc.

Rano szesnastego Października udali 
się książęta do koście . gdzie legat pa 
piezki Altmann odprawił Mszą św. do 
Ducha św., aby uprosić pomoc Bożą do 
obrad sejmowych. W nawie kościoła 
klęczeli arcybiskupi, biskupi, opaci, ksią 
żęta, margrabiowie, hrabiowie ze wszy
stkich stron rozległego państwa, — zastęp 
świetny, przybrany jak najwspanialej. 
Aby zapobiedz przeszkodom, nie wpu
szczono ludu do kościoła, a przy drzwiach 
ustawiono straż silną.

Po Mszy św. udali się wszyscy do chó 
ru, gdzie zasiedli na przygotowanych krze
słach i stalach. Przy ścianie bocznej stał 
skromny tron opata, okryty obecnie dro- 
giem suknem, przeznaczony dla legata 
papiezkiego Altmanna. W środku, nie
daleko od nich stał stół, — przy nim za
siedli sekretarze sejmu.

Za nim Altmann rozebrał się z ornatu, 
'w kościele zdawało się parno, jakby 
przed burzą nadchodzącą. Tam, gdzie 
Sasi z Otonem zasiedli, szmer groźny nie 
ustawał. Wysoka postać Otona nad 
wszystkimi sterczała, a gniew widoczny 
w obliczu jego, choć go przytłumić usiło
wał, był znakiem, że w Otonie odezwie 
się straszny oskarżyciel króla. I towarzy
sze jego podobnie usposobieni byli. Nikt 
z nich nie myślał oszczędzać bezbożnika. 
W każdej marszce pooranego ich czoła 
było można wyczytać te płowa: śmierć 
tyranowi!

przeznaczonym sobie tronie.
Altmann, biskup Passawski, mąż po

deszły w leciech, należał do najświąto 
bliwszych i najuczeńszych ludzi swego 
czasu. W niektórych sprawach zastępo
wał w Niemczech prawie zawsze papieża, 
bo współczesny mu kronikarz Lambert 
pisze: “Biskupa Passawskiego, męża 
cnót apostolskich, wybrał papież zastępcą 
swoim w kierowaniu sprawami kościoła 
w Niemczech.” Jeżeli zaś Grzegorz VII. 
takiem zaufaniem go obdarzył, tedy ży
wota czystość i nauka musiały go świe
tnie wyróżniać od innych. Na zebraniu 
w Triburze nie zastępował papieża Sig
chard, patryarcha Akwilejski, w takiej 
mierze, jak Altmann, tylko Altmann miał 
pełnomocnictwo do zdejmowania klą
twy.

Altmann zaczął wśród ciszy powsze
chnej tak mówić:

“Ponieważ, dostojni panowie, wybra 
liście mnie, niegodnego zastępcę Ojca 
chrześcianstwa, na przewodniczącego 
otwieram nimejszem sejm. — Najnieri 
zwiastuję wszystkim wykluczonym - C 
ścioła radosną nowinę. Namiestnik Ch™ 
stusa na ziemi, papież nasz S
mi władzę uwolnić wszy^^ w> 1 

kwoyoh po-
biad swói P™ed.emn?- Uznając
niektói-7v * ^-1®® zdjęci) prosili mnie 
dzv abym bez zwłoki z wła-
uczvnipJ Użytek. Z radością to
zaczpr A 1 Wrawdzie jutro rano przed 
obr^ y nabożeństwa poprzedzającego 
o ^iy wysokiego sejmu. Czcigodny

At tutejszego klasztoru postara się o to, 
* dopełniono ściśle wszystkich obrzę
dów, w takim razie przepisanych.”

Legat przestał mówić na chwilę. Po
tem potrącił o przedmiot, który zajmo
wał wówczas Umysły, a którego stronnicy 
Henryka nadużyli ku potępieniu papie
ża.

“Ludzie w błąd wprowadzeni albo zło
śliwi,” — zaczął znowu — “rozszerzyli 
zdanie, iż papież nasz Grzegórz VU. nie 
słusznie wyklął króla. Inni dalej poszli, 
twierdząc, iż papież nie ma prawa wyklu
czenia króla ze społeczeństwa kościelne
go, że zatem przekroczył granicę swej 
władzy. Papież przeto raczy odpowiadać 
na zarzuty i zbijać je w obszernem piśmie. 
Pismo to wykazuje zarazem, w jakim 
stósunku obecnie zostaje papież do króla. 
Proszę pisma apostolskiego z należytą 
wysłuchać uwagą.”

Na skinienie legata powstał przy stole 
sekretarzy dyakon Altmanna, i zaczął 
czytać z pargaminu, co następuje:

“Grzegórz, sługa sług Bożych, wszy
stkim biskupom, książętom, hrabiom i 
innym w państwie niemieckiem, bronią
cym wiary chrześciańskiej, pozdrowienie 
i apostolskie błogosławieństwo. Że otrzy
maliście wieść o klątwie, rzuconej na 
króla, widzimy ztąd, iż niektórzy powąt
piewać się zdają, czy mamy prawo klą
twę rzucać na króla. Podamy więc, jak 
nam sumienie nakazuje, rzeczywiste po
wody, li dla zbicia zdania tych, którzy 
twierdzą, że podnieśliśmy miecz ducho
wny zuchwale i więcej namiętnością się 
powodując, niż wolą Bożą i gorliwością 
w obronie prawa i słuszności. — Dyako- 
nem będąc, już słyszeliśmy o bezpra
wiach króla. Już wtenczas usiłowaliśmy 
go przywieść do upamiętania przez listy 
i legatów, prosząc by zmienił sposób po
stępowania, by starał się być godniej
szym imienia króla, a jeśli Bóg da i imie
nia cesarza. Gdyśmy na stolicę papiezką 
wstąpili, a złość króla z latami przybiera 
ła, używaliśmy wszyskich środków naga
ny, prośby, aby go na lepszą naprowa 
dzić drogę; bo pamiętaliśmy na to, iż 
kiedyś Bóg zażąda duszy króla z naszych 
rąk. Król przecież obiecywał wszystko, a 
uczynkami deptał wszelkie obietnice.”

Sasi głowami przytakiwali. A im dalej 
słuchali pisma papiezkiego, tem więcej 
radowali się w duszy, nie kryjąc się z 
uczuciami.

“Jak Henryk,” czytał dyakon dalej, 
— “rozdaje biskupstwa i opactwa wil
kom a nie pasterzom, jak je sprzedaje za 
pieniądze i wszystko bezcześci symonią, 
znane powszechnie. Kiedy część narodu 
w czasie wojny saskiej odpaść chciała od 
króla, znowu w pokorze udawał się do 
nas. Lecz gdy zwycięztwo odniósł, zapo
mniał o obietnicach, nadto wielu bisku
pów niemieckich i włoskich spowodował 
do oderwania się od tej świętej Stolicy. 
Miara nieprawości przepełniła się. Dwie 
głównie przyczyny zmusiły nas do wyklu
czenia króla ze spółeczeństwa kościelne
go: — najpierw dla tego, że nie chciał 
rozłączyć się z tymi, którzy dla rabunków 
rzeczy kościelnych i symonii obłożeni by
li klątwą; — a potem dla tego, że za 
zbrodnie swoje nie tylko nie chciał poku
tować, ale nawet nie okazywał woli, by 
kiedykolwiek do pokuty się skłaniał, 
ośmielając się nawet zuchwale rozdzielać 
Ciało Chrystusowe t. j. jedność kościoła 
św. — Jeśliby kto uważał wyrok nasz za 
niesłuszny, niechaj posłucha świętych 
kanonów, niech się uspokoi tem, co Bo
ska powaga naucza, w czem rozstrzyga, 
co jednomyślnem jest zdaniem Ojców 
św.; gdyż li tylko wedle przepisów ko
ścioła postąpiliśmy sobie. Nie przypu
szczamy, aby ktoś z wiernych, znających 
przepisy kościoła, miał sądzić mylnie, że 
nie postąpiliśmy jak słuszność nakazy
wała.

Dyakon przestał czytać. Usprawiedli
wienie się papieża skończyło się. W obli
czach wszystkich widać było zadowolenie. 
Tu i owdzie odzywały się głosy, pochwa
lające postąpienie papiezkie. Wtedy po
wstał Oton z Nordheim.

“Gdy Ojciec św. raczył zbić czynione 
sobie zarzuty, podziękę mu złożyć win
niśmy. Dla nas było to usprawiedliwie
nie się papieża zbyteczne; bo my wiemy, 
że Jezus Chrystus dał Piotrowi św. i je
go następcom władzę do kierowania ca
łą owczarnią wiernych, a przeto do kiero
wania i rządzenia nami, książętami i kró
lem. Jedynie poganin twierdzić może, że 
nie ma obowiązku poddawania się głoso
wi pasterskiemu papieża. Wiemy także, 
że wszyscy chrześcianie, nie wyjmując 
cesarzy i królów, są poddani prawom Bo
żym i kościelnym przepisom, gdyż Chry
stus Pan naucza: “kto nie słucha kościo
ła, niech będzie jako poganin.” Dla te
go tyran tylko odważa się deptać zuchwa
le najświętsze przykazania i prawa ko
ścioła, zbrodnie do zbrodni przykładać, i 
skarżyć się potei^gdy go dotyka karżą 

’ ca prawica najwyższego pasterza.”
Wszyscy przyklasknęli tym słowem.

, Dyakon czytał dalej, i teraz pokazało 
i i się, że papież nie był jednego zdania z 

1 książętami; bo przy końou listu zdziwię-

“Wiecie wszyscy, bo wieść o tern roz
biegła się od krańca do krańca, jak król 
dobrze złem odpłacał, jak iteiłował roze- 
drzeć kościół św. Ponieważ jednak jest 
obowiązkiem naszym miłować ludzi ale 
me ich występki, opierać się złym, ’ aby 
zwrócili się z drogi nieprawości, — napi 
minamy was powagą apostolska i hfosi- 
“y7aL3‘aj° Qabnn8Żych braci,c obmyśl- 
cię środki do ocalenia króla z pośród zło- 
ścn do naprowadzenia go na drogę po
kuty, abyśmy go za pomocą Bożą mogli 
K Z^WU łono wspólnej matki,
osznL Przeoież tak, by
Xhk me sach°3ziły< Także im 
ckieh Ob^^?ych duchownych i świe- 
ieśli ^>°ł0W1 Przyj$ó w miłości,

81g. uPamiętaó. Bóg nam 
ksia* flem’- nle zbr°i nas przeciw złym kn1 kapłanora WzKl& na jakie
kolwiek korzyści, albo'myśl ludzka/ lecz 
st pnie Poczucie obowiązku i władza 
atolicy Apostohkiej, o którą się dnia ka- 
wvSć Wolimy raczej
kom t 81 le-S 1 teg° b§dzie potrzeba, rę 
kom tyranskim na śmierć ciała, która i 

me minie’ jak Pozwolić milcze
niem grzesznem z trwożliwości pochodza-

DaAi°^wieranie praw chrześciań- 
• ^Oby Bóg serce króla do pokuty 

zwrócić raczył! Dowie się wtedy, że mi
łowaliśmy go szczerzej, niż ci, którzy mu 
teraz w nieprawości dopomagają i przy
wiązanie okazują obłudnie. Ach, oby du
chem Bożym owiany chciał się upamię 
tac! Zawsze znalezie nas gotowymi, mi
mo złych Zamiarów, jakie miał przeciw 
nam, do przyjęcia go do społeczeństwa 
kościelnego pod warunkami, które, wy 
umiłowani moi, za dobre uznacie. _  
Bóg wszechmogący, od którego wszelki , 
dar dobry pochodzi, niechaj dla zasług 
Najświętszej Panny, za przyczynieniem 
się śś. Apostołów Piotra i Pawła, wasze 
serca, umocni i dary Ducha św. na was 
wyleje, abyście dokonali, co Jemu się po
dobały będzie, i w ten sposób wydarli 
oblubienicę Jego, naszę matkę, z paszczy 
wilka, a sobie oczyszczonym z wszystkich 
grzechów wyjednali chwałę Niebios.”

Książęta, zwłaszcza Sasi, daremnie Wy
czekiwali wyroku papieża, odsądzającego 
Henryka od tronu. Owszem usłyszeli łago
dne, przebaczające słowa Grzegorza. Ztąd 
powstało przytłumione szemranie. A je
śli głośno nie odezwano się z niezadowo
leniem, to stało się to li z szacunku dla 
wysokiego urzędu Grzegorza wielce umi
łowanego. Potworzyły się przecież kół
ka. Książe saski Magnus zbliżył się do 
biskupa Wernera z Merseburga i żywo z 
nim rozprawiał. Po czem biskup z rozo- 
gnionem obliczem spiesznie opuścił chór.

Legaci badali, jakie wrażenie zrobiły 
słowa papiezkie. Wnet zrozumieli, że 
książęta postanowili zrzució z tronu króla 
i wybraó nowego.

“Trudna będzie sprawa,” rzekł Alt- 
mann do Sigcharda. “Łagodność Ojca 
św. i chęć pogodzenia się z królem bodaj 
znalezą zwolenników; wśród książąt króla 
nie da się obronić.”

“Jeżeli stany niemieckie uznają go nie
godnym tronu, niechże podda się temu, 
czego uchylić niepodobna,” odrzekł patry
archa obojętnie.

“Dobrzećby tak było, miły bracie! mó
wił Altmann.” “Lecz nam potrzeba dzia
łać w duchu Grzegorza, t. j. przywieść 
króla do upamiętania, a wpłynąć na ksią
żąt, by królowi przebaczyli.”

“Wątpię czy będzie można! Patrzcież, 
jak oburzenie się wzmaga! Oburzeni 
Szwabi, niepowstrzymani Sasi, a na Ba
warów wpływa Oton i palatyn Fryderyk, 
zdaje się, bardzo skutecznie.”

Wielu zgromadzonych powstało z krze
seł i rozmawiało w kółkach. Legat ze
zwolił na to, bo wówczas nie znano parla
mentarnych obrad, a porozumienie się 
wzajemne było koniecznem i pozwolić na 
nie musiał.

Gdy Werner, biskup Merseburski, wró
cił z pargaminowem zwojem w ręku, za
siedli wszyscy na swoich miejscach. W 
milczeniu czekali, co im Werner prze
czyta.

“Stany niemieckie,” odezwał się wzru
szony, “zebrały się w tym celu, aby odsą
dzić od tronu człowieka, rządzącego nie 
jako chrześciattin, ale jako poganin.”

Zewsząd przytakiwano głośno.
“Jeśli postanowiliśmy wybrać nowego 

monarchę, czyńmy to z poczucia naszych 
obowiązków i w myśli papieża. Na syno
dzie, odbytym w poście, rzucił Ojciec św. 
klątwę na króla, wykluczając gc z kościo
ła, zwalniając poddanych od przysięgi i 
zakazując Henrykowi rządów.”

“Tego ipapież nie uczynił!” odezwał 
się Sigchard.

“Otóż to wierny odpis formuły wyklę
cia,” odparł Werner. Przeczytam ustęp 
odnośny.” — i czytał:

“Wskutek tego zakazuję, dla czci i 
obrony twego kościoła, o święty Piotrze, 
w imię wszechmocnego Boga Ojca, Syna 
i Ducha św., na mocy władzy i godności 
twej, królowi Henrykowi, synowi cesarza 
Henryka, który przeciw twewu kościoło
wi z niesłychaną powstał pychą, rządów 
w całem państwie niemieckiem i wło
skiem, i zwalniam wszystkich chrześciań 
od przysięgi, jaką mu złożyli albo później 
złożą, i zakazuję aby mu nikt jako królo
wi nie służył.”

Na to odpowiedział patryarcha Sig
chard.

“W tych dniach widziałem długą, w 
formie modlitwy wypisaną formułę klą
twy rzekomo przez Grzegorza VII na 
postnym synodzie rzuczonej. Zaczyna 
ona się od słów: “Święty Piotrze, książę 
Apostołów, nakłoń ucha twego ku nam i 
wysłuchaj mnie, sługę twego, którego 
od dzieciństwa wychowywałeś i z rąk 
bezbożników wybawiałeś.” Z niej też 
wyjęte słowa, przeczytane co tylko przez 
czcigodnego biskupa z Merseburga. — 
Z radością korzystam ze sposobności i 
oświadczam, iż cała formuła od początku 
do końca jest podrobioną. Byłem obe
cnym na synodzie w Rzymie odbytym 
a Bogiem się świadczę i sumieniem, że 
Grzegorz nie mówił tego, co formuła ta 
zawiera. Papież, dokładnie poinformo
wawszy się o winie króla, wykluczył go 
wraz z wielu biskupami ze spółeczeństwa 
kościelnego. Ale nie zakazał Henrykowi 
rządów, ani nie zwolnił chrześciań od 
przysięgi na wierność, coby niesłychaną 
było nowością, rzeczą, którejby z najwyż
szym urzędem papieża pogodzić nie po
dobna.” (Dalszy ciąg nastąpi.)

Cesarski rębacz. Obecny car ro
syjski Aleksander w Gatczynie zatrudnia 
się za poradą lekarzy dla zdrowia co
dziennie przez półtorej godziny rąbaniem 
drzewa, aby mieć ruch potrzebny. Ubra
ny jest do tej czynności rosyjskim oby
czajem w czerwoną koszulę, szerokie spo
dnie i długie butys na wierzchu ma pół 
koszulek i topór za pasem spinającym 
kożuszek. Podobnie ubrany jest najstar
szy jego syn, następca tronu, który mu 
przy tej czynności towarzyszy. W Pe
tersburgu szepcą sobie do ucha, że pod
czas gdy car rąoie drzewo, ministrowie 
jego młócą słomę.

Drugą Przesyłkę
moich dobrze znanych

~)z(— 
Prawdziwych Koronek, 

Nottingham;
Antiąue, 

Guipure &
Guipure d’Art

-—i i* d.---
niedawno odebrałem, — oraz rozmaite 
zupełnie nowych wzorów

sprzedają po umiarkowanej cenie.
Mój jeszcze bardzo znakomity skład 

Dry Goods i Notions ze wszystkiem 
jest w całości albo częściowo 
do sprzedania; również wszelkie przed
mioty, jak półki, kantory, Show Cases, 
stoły i t. p.

A. FUERSTENBERG, 
438 Milwaukee Ave.

)rY fiooos i CaRPET HoUSE 
469 Milwaukee Areuue, 

róg Chicago Ayenue.

iłowe Wiosenne Towary!
Obecnie mamy wielki zapas rozmaitego 

gatunku towarów na wiosny i lato, skła
dających się z Czarnych Kaszemirowych 
Szalóio, Broche—Szalów, pojedyńczych 
wełnianych Szalóio, Płaszczy i Kaftani
ków dla dam. Towary do ubioru z każde
go gatunku po najprzystępniejszej cenie. 
Czarne Kaszemiry od 25 centów za yard 
i wyżej, również Kolorowe Kaszemiry. 
Eleganckie, na pół wełniane, kolorowe 
towary po lOc. yard. Najnowszej mody 
i po cenie umiarkowanej Calico Giny- 
hams etc. Najlepszy zapas szerokiego 
Muślinu po 8c. yard, yard pięknego 
Muślinu po 4c. ♦Wielki zapas Jedwabiu 
i Atłasu i rozmaitych rzeczy do garniro- 
wania ubioru. Również Firanek od lOc. 
yard i wyżej. Wstążki, Gorsety, Ręka
wiczki, Pończochy podług najnowszej 
mody i po umiarkowanej cenie. 28

Mówimy po Polsku.
469 Milwaukee Ave. cor. Chicago Ave.

POETS AND POETRY OF POLANO!!
już wyszło z prassy i do sprzedania 
Dzieło wielkiego znaczenia w angielskiej i pol
skiej literaturze, składające się z 464 stronic z 16 
illustracyami — i zawierające oprócz introdukcyi 
i krótkiego poglądu, na-hist&ryę poeayi polekiej, 
60 życiorysów najsławniejszych polskich poetów 
z okazami ich utworów przetłómaczonych na ję
zyk angielski.

Cena ładnie opr. w płótno $3,50
Morocco pozłacane..........$5,00

Pieniądze można przesłeć przez P. O. Orders al
bo Drafts. Adres:

Paul Soboleski,
<><5 West Randolph. Street
CHICAGO ILL.

Proszą Szanownych Rodaków o dokładny ich 
adres miasta, County i State.

Muehlbauer & Behrle,

mĘmrn j
Książki własnego nakładu 

----- oraz----
KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

}-:SKŁAD:ł
Ornamentów i Paramentów Kościelnych.

41 La Salle St- Chicago, LI.
Książki do nabożeństwa w polskim, niemie

ckim.‘angielskim, czeskim, francuzkim i holen
derskim jeżyku; kielichy, monstraneye, cykoria, 
mszały, lichtarze, obrazy, świece, krzyże, różań
ce itd.. sa u nas tanio do nabycia. Chorągwie, 
oznaki związkowe itp. będą podług życzenia wy
konane. Jakiekolwiek książki polskie mogą być 
od nas dostawion . z8vxi

ZEGARMISTRZ
I ZŁOTNIK.

Kieszonkowe i ścienne zegarki z najlepszych 
fabryk do nabycia po cenach umiarkowanych.

Reperacyje zegarków i biżuteryje na sprzedaż 
wszystko to znajdą u mnie Rodacy.

SKŁAD TYTONIU PAPIEROSÓW i CY 
GAF, CYGARN1C, SZTAMBUŁEK i wszel 
kich przyborów dla palaczy.

635 IWIilwaukee ave.
(IWMłO

PIOTR KIOLBASSA
PUBLICZN Y.

Wyrabia wszystkie prawne papiery i doku- 
menta.; pośredniczy przy umowach kontraktach 
i sprzedażach it. d. Wystawia zapisy i hipoteki 

Testamenta Legalne.
Zastać go można w domu od w pół do siódmej 

8 zrana i od 5ej do ej wieczorem.
563 NOBLE ULICY

-lot-----—■—
Przeniosłam się z Halsted ulicy na: 

679 Milwaukee Ave. 
w pobliżu Noble ulicy.

Polecam Szanownej Polskiej Publiczności 
- moj - ,

MAGAZYN STROJÓW
------- dla---------

Dam, Panien i Dzieci.
na składzie Robione Kwiaty, 

Korony do ślubów i w każdym gatunku: 
Pióra, Wstążki, Tiule, Woalki, Koronki i 

--- wszelkie przedmioty podług--------

Ostatniej Mody 
Paryskiej, Londyńskiej i Nowojorskiej! 
Podejmuję się wszelkich obstał anków 
dla Bractw Kościelnych i Towarzystw 

------robię gotowe----- 

Chorągwie, Szarfy, Odznaki i Rozety, 
po jaknaj tańszych cenach. 

Na nadchodzącą porą tatową zao
patrzyłam skład mój doborom

Latowego Towaru
i upraszam Szanowne Rodaczki i Rodaków, aby 
mnie raczyli zaszczycić zaufaniem swojem i na
dal, gdyż zadaniem mojem będzie zawsze zado- 
wolnić żądanie ich.

yW" Wszystkie obstalunki wykonu
ją prędko i po najtańszej cenie!

Rodacy! Przekonajcie się naprzód w polskim 
handlu, zanim pójdziecie kupować u innych.

679 Milwaukee Avenue.

WIELKI mm POLSKI 
Mebli, Zwierciadeł, 
Obrazów i Ram.

Największy i najtańszy w Chicago 
SKŁAD POLSKI.

544 i 546 MILWAUKEE AVE.
pomiędzy ulicami Cornell i Rucker.

Fabry kit nasza;

46 i 48 S. Canal ul. 
pomiędzy Washington i Madison ul. 
Przyjmujemy również wszelkie obstalunki 
należące de naszego interesu, które wykonu
jemy ^punktualnie na czas oznaczony.

I. P. Mikietynski & A. Sowiński.

ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK
Wykonuje reperacyę zegarków i bużuteryi 

j ak naj trosk Ti wiej.
Z SKŁADEM ZEGARÓW BIZUTER I 

połączony jest także
HANDEL ZABAWEK DL ADZIE
CI HANDEL GUKR OWI SKŁAD

CYGAR I TYTONIU
Woziki <lln Dzieci.

RAMY I OBRAZY - CHROMO
Oraz inne towary galenteryjne w najwię

kszym doborze.
- 357 W. HICAGO ave. 357 -

w pobliżu Noble ulicy.

Charles Sokup,
POLSKISKŁ Al

427 Milwaukee AVe- Chicago.

A so S

00 -
WIELKI MEDAL PRZYZNANY NA

Chicagowskiej Wystawie r. 1881.
Mamy nowo najlepsze w mieście No 7 i 8 piece 
kuche ne po nader przystępnej cenie. ^Przyjdź
cie i z baczcie. Piec kuchenny No. 7 można 
kupić za $9 oo., a No. 8 za $12.oo. Gwarantu
jemy każdy piec 27vix

Spieszcie się na grunta, które są

Z EUROPY NA WSZYSTKIE PUNKTA W AMERYCE.
Z Antwerpii, Hamburga, z Bremen do Baltimore, NowYork, albo Philadelphii do Obieago; rówme?

z New York West, i North West, wyrabia:
jakoteż przesyłki pieniężne, w każdej ilości, prosto do domu w Europie i Ameryce odsy*ł

Antoni Schermann, Agent Red Star i American Linę.
Bvn<Uey, corner Noble Cliica&o,

nie droższj jak inni agienci w Stanach Zjednoczonych.

Wiktora Bardońskiego | KARTY OKRĘTOWE

| APTEKA POLSKA |
Dostarcza wszelkiego rodzaju lekarstwa kra

jowe i zagraniczne, Patentowane, Chemiczne rze
czy należące do Toalety, Perfumy etc. etc. x29. 
Będąc w stósunkach z praktycznym polskim do
ktorem WACŁAWEM MAJEWSKIM, róg 
Noble i Bradley u’, przesyłamy lekarstwa na
tychmiast za dokładnem opisaniem choroby.

615 Noble St, na rogu Sloan ul

Do LUlłOPY i z EUROPY 

--  przedaje po jak najtańszej cenie ■

CLAUSSENIUS&Co
2 South Clark str.

ii

Parowców Bremenskicb

■9
z
z

Praktyczny Lekarz 
Rezydencya : 65 Wisconsin Street, 

CHICAGO, ILL. 
GODZINY OPISOWE: 

od 8| do 9^ rano w aptece 615 Noble st. 
od 11 do 12 przed poł. “ “ “

Drossner, 
Lekarz na Oczy i Uszy, 

lat praktyki.
Wszystkie choroby oczu i uszu, jakoteż katara
ktę i bielmo na oczach leczy skutecznie i prędko: 
w razie przeciwnym nie żąda wynagrodzenia a 
odebrane już zwraca napowrót pacyentom.

Od 7 do 9 z rana.
Godziny Ofisowe: “ 1 “ 8 po południu. 

“ 6 “ 9 wieczorem.

Dr. M. DROSSNER,
602 Milwaukee Avenue

5vxi. CHICAGO, ILL.

DR. KAROL VENN
Lekarz Praktyczny

717 Milwaukee ave. rog Noble ul.
Godziny O fis owe:

od 6 do 9 rano.
“ 12 “ Iw połud.
“ 6 “ 9 wiecz.

$500 (Nagrody!
Zobowiązujemy się zapłacić powyższa nagro

dę za każety przypadek choroby na wątrobę, tru
dności w trawieniu, bólu głowy, niestrawności, 
zatwardzenia itp., temu, kogo nie wyleczymy 
West’a Roślinnemi Pigułkami ^West’s Yegetable 
Liver Pills), trzymając się ścisłego przepisu w 
leczeniu. Pigułki te są z czystej rośliny i nigdy 
w skutkach nie zawiodą. Powleczone cukrem. 
Większe pudełka, mieszczące 30 pigułek, ko
sztują go 25 centów Do sprzedania we wszy
stkich aptekach. Wystrzegać się trzeba sfałszo
wanych i zręcznie naśladowanych. Prawdziwe 
sa sprzedawane w aptece W. Bardoiishiego
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Prawd zi w

___  ___koloru. Sprzodaje się 
izystkich aptekach, albo posyła się przez 

express za odebraniem należnej sumy. JOHN 
O. WEST a Co., jedyni właściciele, 181 i 188

W

W. Madison st. Chicago. Sprzedam także u 
Storey a Parker, róg Madison i Halned ulicy, 
i w aptece W. BARDońsKizao et Co. 615 Noble 
str. Chicago.

Zdrowie, to bogactwo!
Dr. E. C. WE8T’a Lekarstwo na Nerwy i 

mózg: szczególnie na spazmy, zawrót głowy, 
upadek umysłowy, utratę pamięci. Spormator- 
rhooa. Inpotoncy, Involuntary Kmitsions, na za- 
starzsłośc, na wysilenie się lub oberwanie, któro 
w skutkach sprowadza biedę, upadek moralny i 
śmierć, e Ino pudełko tego lekarstwa wyleczy 
w tym przypadku. Pojedyńcze pudełko zawie
ra ; oreya na cały mieniąc. Jedno pudełko ko
sztuje aólara, sześć pudełek pięć dolarów; prze
sył imy przez pocztę za odebraniem należności. 
Kto zamówi sześć pudełek z dołączeniem pięciu 
dolarów, temu damy gwaraneye na piśmie, że 
zwrócimy pieniądze, jeżeli to lekarstwo nie od
niosłoby pożądanego skutku. Gwarancyajest 
ważna, jeżeli lekarstwo wprost od nas est wzięte. 
Van Schack Stevens >n & Co. 92—94 Lakę str.

CHICAGO 111.

JAN HAUBER,
MANUFAKTORNIA I SELAD

MEBLU PRZYBÓRÓW POKOJOWYCH,
Sofy, Krzesła, Szeslongi,

589 Milwaukee ave.
Warsztat znajduje się pod nr. 159 Cor

nell str. Odnawiam i wyściełam stare 
meble.

North German Lloyd, 
BREMEN do NEW YORKU, 
BREMEN “ BALTIMORE

I NAPOWRÓT.

Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inno 
Linie podają w gazetach tylko jedną część opła
ty za podróż z starej ojczyzny do Chicago, 
gdzie przez wodę mniej żądają, tam trzeba za 
kolej żelazną wigeej zapłacić.

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko
$45.30

podróż od Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych 

nie wydaje.

KARTY OKRĘTOWE
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaje po jaknajtańszej cenie 

M. MAJEWSKI, 
INołyle i MiLwŁiukee a

Parowców Bremedskich

ORTH ERMAS LLOYD,
z Bremen do New Yorku, 

z Bremen do Baltimore 
------ i napowrot.-----

Niechaj się nikt tern nie uwodzi jeżeli inne li 
nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo gdzie 
przez wodę mniej żądają, tam trzeba zapłacić 
więcej za kolej żelazną.

na linii Brmmslńej kosztuje

podróż z Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych nie 

wy da je.

Do Moich Rodakow
w Detroit, Michigan!

łlniejszem zawiadamiam Szanownych Rodaku 
W Detroit i Okolicy, 

---------- żo ----------

Agencya Polska
•ÓENOCNO - NIEMIECKIEGO

mnie tylko samemu w Detroit, Miel igan
powierzony została. Wystawiam Karty
OKRęTOWE, sprowadzam podróżnych, — 
ściągam Schedy i PiENiąuzE ze starego 
kraju.

Tomasz Żółtowski,
cor. Hastings & Ontario Streete

DETROIT, MICH., 12vxi

KARTY OKRĘTOWE
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaje po jak najtańszej cente 
W- S. BOBKIEWICZ, ■ La Salle, llh 
CKNBBALNA AGBNTUBA

PAROWCÓW BREMENSKICH
North German Lloyd, ,

z BREMEN do NEW YORKU
z BREMEN “ BALTIMORE

I napowrót.
Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inne Li 

nie podają w gazetach tylko J'dną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do La Salle, 111. bo 
gdzie przez wodę mniej żądają, tam trzeba za 
kolej żelazną więcej zapłacić.

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko
$40.00

podróż od Berlina do La Salle, IU.

Jan. G-ale-wslŁi
Agent Północno-Niemieckiego

p-.KARTY OKRĘTOWE 
Również pośredniczy przy kupowaniu i spr 
wania

OK-UJNTOW I F/kBM

Attorney and Connsellor at Law, 

Notaryusz Publiczny 
w CHICAGO, ILL.

Grodseiny ofisowe:
od 1 do 4 po południu w Police Coubi 

Cor. Madison & Union strs’.
od 6do 9 w swej rezydencyi —

394 Milwaukee Ave. róg Carpenter.

T. NALEPINSKI
POLECA SWÓJ POLSKI

Dobre napoje Wina i Likiery najrozmaitsze 
Piwo zawsze świeże i dobre cygary, 

94 Division str.,

dolinie Czerwonej Rzeki
—:)W(:—

MINNESOCIE
na obydwu stronach

ST. PAUL, MINNEAPOLIS 1 MANITOBA
KOLEI.

Grunt doskonały i tani, woda do
bra i drzewa podostatkiem. Rzą
dowego gruntu dość, od kolei mo
żna dostać bardzo tanio. Wszelka 
korespondeneya według tego grun
tu musi być adresowana do:

Dr. LeonWarsabo, CsIMrUich.
Głównego Polskiego Agent^, 19vxi

ANTONI STELLMACH, 
Poleca Szano^onym Rodakom swój 

MMM KMWK 
zaopatrzony w wielki wybór towarów najmo

dniejszych 
ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH! 
Zamówienia wykonują się starannie 1 elegancko 

w jak najkrótszym czasie i po jak 
Najprzystępniejszych Cenach.

ANTONI STELLMACH,
397 MILWAUKEE AYENUE

NAUKA MUZYKI

w pobliżu Carpenter St Chicago

Niniejszem zawiadamiam, Szanowną Pubh 
czność, że udzielam lekcyi na: 

FORTEPIANIE lub ORGANACH;
za bardzo umiarkowaną cnę.

ANDRZEJ KWA81GR0CH, 
Organista Kościoła Świętego Stanisława Kosik i 

163 Blackhawck st. — Chicago.

ANTONI KADOW,
Poleca szanownym Rokadam swój

MAKAZYi KRAWIECKI
Zaopatrzony w wielki wybór towarów najmo
dniejszych

ZAGRANICZNYCH I KRAJOWYCH!
Zamówienia wykonują się starannie i elegancko 
w jaknajkrótszym czasie i po jak

Najprzystępniejszych Cenach! 
AINTOBil KADOW, 

1171 W. Madbwn at. Chicago.

------  UTRZYMUJE-------

GROCERNIĄ
-

-:.SKŁAD-:-MAKI->

po jak najtańszych cenach

629 i 631 Noble St.
CHICAG C' ILL



Z Górnego Hzlą^ka.
(Korespondencja Gazety Katolickiej.)

Szan. Red. — Dziękuję za łaskawe 
nadesłanie Nrów 6 i 18 Gazety Kat. 
Artykuły tyczące się Górnego Szlązka 
nie odpowiadają zupełnie prawdziwym 
stosunkom naszym, szczególnie co się 
tyczy ruchu polskiego i dążności naro
dowych do zjednoczenia się z współ
rodakami, zostającymi pod zaborem in
nych państw. Muszę zaraz wyznaó, iż 
my Górnoszlązacy o takich narodowych 
dążnościach wcale nic nie wiemy. Mów
my o tych dążnościach przed prostym 
ludem a będzie głową kręcił i mówił: 
“Twarda jest ta mowa. Albowiem takie 
dążności na Górnym Szlązku żadnej 
podstawy nie mają”.

Któż ma takowe dążności wzbudzić, 
któż je ma utrzymywać i popierać? 
Oto nie mamy nikogo. Nasze stosunki 
są wcale inne jak w innych częściach 
Polski. Tam jest polska szlachta, tam 
jest duchowieństwo i mieszczaństwo 
polskie. Wychowanie i wykształcenie 
jest polskie, narodowe. Te trzy gatun
ki ludności są niby filarami idei i dą 
żności narodowych. Oni pracują za je
dnością i niezawisłością narodową. Tak 
to jest w innych częściach Polski.

Inaczej ma się rzecz na Górnym Szlą
zku. Nie mamy ani jednego dziedzica 
Polaka, a chociaż niejednemu polskie 
przezwisko zostało, sam już nie zna ani 
języka polskiego; on poczytuje się niem- 
cem. Miasta są zupełnie, a miasteczka 
po największej części zniemczone, a na
wet taki mieszczanin, co ledwo włada 
językiem niemieckim, gdyż język jego 
ojczysty jest polski, obraziłby się nie 
mało, gdyby go kto Polakiem poczytał. 
Każdy górnoszlązki szlachcic, każdy 
mieszczanin, nawet już niejeden wło
ścianin, który służąc we wojsku kilka 
okruszyn niemieckich się nauczył, już 
to chce za Niemca uchodzić.

Więc pozostaje tylko jeszcze lud wiej
ski. To są jeszcze jedyni Polacy na 
Górnym Szlązku. Zastanówmy się, jacy 
oni są. Oto w ogólności tacy jak wszę
dzie na świecie ludność wiejska. Po 
największej części są to tak zwani mali 
ludzie, którzy albo' wcale żadnej wła
sności nie mają albo tylko kilka mórg 
pola, z którego jednak siebie i familii 
używić nie mogą, więc muszą na zaro
bek chodzić. Dla takowych ludzi jest 
największem i najważniejszem stara
niem: Cóż będziemy jedli, czemże bę 
dziemy się przyodziewali? Gburów, któ
rzy by przynajmniej jeszcze 50 mórg pola 
posiadali mamy stosunkowo bardzo mało, 
ponieważ gospodarze stawszy się od dzie
dziców wolnymi zaczęli na wielkie nie
szczęście dobrobytu gmin gospodarstwa, 
między dzieci rozdzielać. Więc co do 
stosunków materyalnych muszę wyznać, 
iż polska ludność na Górnym Szlązku 
jest w ogólności uboga i ciężką robotą 
uciśniona. A choć się tu i owdzie jaki 
zamożniejszy gospodarz znajdzie, jest to 
w ogólności tylko wyjątkiem.

Oświata zaś ludu górnoszlązkiego jest 
szczupła. Dla braku pieniędzy może 
tylko mało chłopców wyższe szkoły od
wiedzać, a te są wszystkie niemieckie, 
tak iż na nich nawet język swój ojczy
sty po wielkiej części zapomną. Więc 
zwyczajnie bywają nasi włościanie kształ 
ceni w szkołach wiejskich, których aż 
przed kilku lat było za mało, tak iż 
niektóre dzieci miały zbyt daleko do 
szkoły i wskutek tego bardzo nieregu
larnie szkołę odwiedzały. Oprócz tego 
dla przepełnienia szkół chodziły dzieci 
tylko na pół dnia tj. bywały codziennie 
2 lub 3 godziny uczone. Można rzec, 
iż oświata ludu górnoszlązkiego jest w 
ogólności taka, iż większa połowa do
rosłych umie dokładnie w książkach 
modlitewnych czytać i jaki taki list po 
polsku napisać. Teraz mamy od dzie 
sięciu lat nauczycieli przynajmniej raz 
tylu, ale nauka szkólna jest taka, jakiej 
gorszej na całym Bożym świecie jeszcze 
nikt nie wymyślał. Bo oto dzieci szkol
ne uczą się od początku aż do końca 
tylko w języku niemieckim, i mówią tą 
niemczyzną bez wszelkiego zrozumienia 
nieprzymierzając jak papugi. O tern 
możnaby bardzo wiele pisać.

Każdemu wiadomo, iż Górny Szlązk 
już od kilku wieków jest od Polski od 
łączony. Wewnętrzne stosunki ludności 
miejskiej w przeciągu wieków nie wiele 
albo nic się nie odmieniły. Tylko rządy 
i panowie się mienili, ale praca i ucisk 
zawsze jednaki pozostał. To jest niby 
tradycyą polskich górnoszlązaków. Iże 
śmy niegdyś do Polski należeji, iż Pol 
ska ma świetne dzieje, o tern lud polski 
na Górnym Szlązku nic nie wie.

Inaczej byłoby, gdyby lud znajdując 
się na pewnym stopniu oświaty i będąc 
niezawisły i wolny zostałby nagle ucie
miężony. Taki naród zachowuje zawsze 
swoje tradycye i dążności narodowe i 
nie uspokoi się, aż pożądanego celu 
dostąpi. Lecz górnoszlązacy o takowych 
tradycyach i dążnościach nic nie wiedzą 
i przynależność swoją do Polski już da 
wno zapomnieli. O takowych rzeczach 
włościanie nigdzie między sobą nie 
mówią, bo to pojęcia ich przechodzi.

Co się nareszcie duchowieństwa gór
noszlązkiego tyczy, pochodzi ono po 
części z mieszczan, po większej zaś części 
z włościan, którzy pochodzą z miast nie 
umieją po większej części ani po polsku 
i dopiero zaczną się uczyć, gdy kazania 
polskie miewać muszą. Zkądże się mają 
w takich księżach takowe dążności na
rodowe znaleść? Którzy zaś z włościan 
pochodzą, opuszczają zwyczajnie o dzie
siątym roku polski dom ojcowski i prze
pędzą całe swoje dalsze życie aż do 
wyświęcenia na szkołach tylko niemie 
ckich, w których się o Polsce nic nie 
dowiedzą, i po czyści nawet język swój 
ojczysty dla braku dalszego ćwiczenia 
się w nim zapomną. Potem to trzeba 
nie mało pracować, aby się jako tako 
w języku swoim ojczystym wydoskona? 
li^ Więc dnchowpy nie dowie y • ■» mi.-' > • l J ;

się nic o takich dążnościach polskich 
w młodości swojej, a gdj\ się w pó
źniejszym wieku o tera dowie, wtedy 
prawda — on zawsze miłuje język swój 
ojczysty i stara się o to, aby się w nim 
coraz bardziej wykształcił, ale tylko dla 
tego, aby mógł słowo Boże Bogu na 
cześć i chwałę a wiernym na zbawienie 
opowiadać; on ma dla Polaków serce 
bardzo życzliwe, ale sam nie uczuje w 
sobie żadnej przychylności do takowych 
dążności narodowych, tyczących się Gór
nego Szlązka. Pomijając inne, na cóżby 
mu się takie dążności przydały? Gdyby 
je chciał między ludem rozszerzać, lud 
nie ma o tern żadnego pojęcia, sam zo
stałby z swemi dążnościami odosobniony. 
A jednak i to jest prawdą, iż ducho
wieństwo i lud katolicki na Górnym 
Szlązku walczy z całej siły za językiem 
polskim, a to nie tylko lud polski ale 
także lud niemiecki, rozumie się tylko 
lud katolicki. Gdziekolwiek generalne 
zgromadzenie niemieckich katolików 
Szlązka się odbywa, tam też mówią o 
potrzebie zachowania języka polskiego 
na Górnym Szlązku i między uchwała
mi takich zgromadzeń niemieckich znaj
duje się jedna dla obrony języka poi 
skiego na Górnym Szlązku. W sejmie 
pruskim jest największym obrońcą ję
zyka polskiego na Górnym Szlązku nie
miecki poseł z katolickiej frakcyi cen
trum ks dr. Franz, chociaż ani słówka 
po polsku nie rozumie, a w okolicy 
niemieckiej na posła obrany jest. Więc 
ten ruch polski na Górnym Szlązku 
istnieje i jest wielki i ostry; ale z dą
żnościami narodowemi nic nie ma do 
czynienia. Cała ta walka dla języka 
polskiego na Górnym Szlązku dzieje się 
jedynie w intęresie religijnego wycho
wania ludności polskiej, ale nie dla 
innej przyczyny. Staranie się o zacho
wanie wiary św. jest alfa i omega pol
skiego ludu na Górnym Szlązku. Lecz 
do tego potrzeba, aby już młodzież w 
duchu religijnym wychowana była, a to 
się może stać jedynie w języku ojczy
stym. Ale rząd pruski przeszło dziesięć 
lat rozporządził, aby we wszystkich 
szkołach polskich była mowa wykłado 
wa wyłącznie niemiecka. Ponieważ du
chowieństwo takiemu duchowemu mor
derstwu — inaczej tego nazywać nie 
można — się sprzeciwiało, dla tego 
prawie wszystkim księżom zabroniono 
przystęp do szkoły. My zaś nie mamy 
żadnej wolności szkoły, ale wszystkie 
szkoły są rządowe, i dzieci muszą te 
szkoły pod ciężkiemi karami odwiedzać. 
Są też i szkoły prywatne, ale też i w 
tych rząd wszystko przypisuje. Tak to 
od dziesięciu lat jest nauka w szkołach 
naszych polskich, we wszystkich przed
miotach, nawet w religii, wyłącznie nie
miecka. Dzieci uczą się na pamięć z 
katechizmu i biblijki, ale tylko po nie
miecku. Naturalnie mówią tą niemczy
zną tak jak nieprzymierzając papugi, 
nie mając o tern żadnego pojęcia. Dla 
tego domagamy się słusznie od rządu, 
aby dzieci szkólne koniecznie w języku 
ojczystym uczono.

Oto jest cała przyczyna ruchu pol
skiego na Górnym Szlązku, innej zaś 
nie masz. Tylko nasi przeciwnicy zmy
ślili, iż dążności polskie na Górnym 
Szlązku istnieją i w ten sposób dawają 
rządowi powód, aby nas jeszcze więcej 
gnębił i prześladował. Gazeta Górno- 
szlązka w Bytomiu rozszerza takie dą 
żności między ludem, ale tylko na szko
dę ludu naszego. Lud tych dążności 
nie rozumie, a rząd na skargi posłów 
naszych odpowiada, iż się takowym dą
żnościom sprzeciwiać musi, a jedynym 
środkiem jest gwałtowne zniemczenie 
całego ludu górnoszlązkiego. Redaktor 
owej gazety dobrze wie, iż katolicy ca
łego Szlązka - polscy w Leśnicy, nie
mieccy w Frankensteine — jego przy* 
najmniej nierozumne postępowanie po
tępili, a jednak zawsze podawa rządowi 
powód, aby nie onego ale nas prześla
dował i uciskał, tak iż się łatwo domy
ślić można, w czyjej służbie pracuje.

Dla ostatniego wyboru do parlamen 
tu utworzył komitet wyborczy dla prze
prowadzenia polskich posłów na Gór
nym Szlązku. Ale ten komitet istniał 
tylko w jego głowie, albowiem skoro 
go przez gazetę swoją ogłosił, tedy o- 
soby mające do tego komitetu należeć, 
oświadczyły publicznie, iż o takim ko
mitecie nic nie wiedzą, ani do niego 
należeć nie chcą; potem postawił trzech 
kandydatów, siebie samego nawet na
przeciw księciu Edmundowi Radziwiłło 
wi, jakoby tenże mu jeszcze nie był 
dosyć Polakiem. Prawdać ks. Edmund 
ze względu na Górny Szlązk nie należy 
w parlamencie do frakcyi polskiej, jak 
brat jego Ferdynand, który jest we 
Wielkiem Księstwie obrany, ale do nie 
mieckiej frakcyi centrum. Więc cóż 
się stało przy wyborach? Oto redaktor 
Gazety Górnoszlązkiej nie tylko żadne
go z swoich kandydatów nie przepro
wadził, ale nawet na całym Górnym 
Szlązku nie było ani jednego głosu na 
t. z. posła polskiego. Tyle o Górnym 
Szlązku co się tyczy ruchu polskiego.

Saucta Piva di Yarca. W artykule 
Gzasu p. t. “O piwie w Polsce” znajda 
jemy następującą ciekawą anegdotę, o 
dość wątpliwej autentyczności: “Nun- 
cyusz Siluzzo zasmakował był niezmier
nie w piwie wareckim, i odjeżdżając z 
Polski, zabrał z sobą zapas jego nie. ma
ły, który po niejakim czasie wyczerpał się 
oczywiście. Wkrótce potem nuncyusz 
ciężko zachorował na wrzód w gardle, i 
otaczający nie widząc żadnej nadziei, 
poczęli już przy nim odmawiać litanią za 
konających. Chorego tymczasem trapiło 
pragnienie, tak, że w środku litanii, wspo
mniał o ulubionern piwie: “Piwo di 
Varca! Piwo di Yarca!” po dwa kroć 
westchnął głęboko, a czytający modlitwy 
ksiądz pochwycił: “Sancta Piva di Yar
ca, ora pro nobis!” Słysząc to nuncyusz, 
parsknął serdecznym śmiechem, wrzód 
pękł ;

Parafia Polska w Blossburgu potrze
buje organisty i zarazem nauczyciela, z 
tym warunkiem, aby znał dobrze organ i 
tak samo nauczycielstwo, żeby nie był 
żonaty i miał świadectwo odpowiednie i 
był zgodny z Proboszczem i Parafią. U 
trzymanie będzie miał dostateczne.

Ks. W. Spryszynski, 
Blossburg, Pa.

Groseruia pod Nr. 153 W. Chica
go Ave. do sprzedania. Dobre miejsce 
dla energicznego człowieka i kobiety. 
Bliższych informacyi dowiedzieć się mo
żna na miejscu.

Poszukiwanie.
Józefa Berlik poszukuje swego 

Pawła Berlik, który przed kilku
męża
tygo

dniami opuścił South Bend, Ind, i udał
się do South Chicago; żona zaś jego udała 
się do Troy, zkąd go poszukuje.

Adres: Jozefa Berlik
37v2 722 - 4th. str. Troy, N. Y.

Czterdziesto-letnie doświadczenia jednej 
dozórczyni chorych.

Mrs. Winslow’s Soothtng Syrup jest prze
pisany przez jednego z najlepszych żeńskich le
karzy i dozórczyni chorych w Stan. Zjed.; i był 
dla dzieci używany w ciągu czterdziestu lat przez 
miliony matek z dobrym skutkiem. Usuwa dzie
ciom boleści, leczy dysenteryę i dyarrę (biegun
kę) rznięcie w wnętrznościach i kolki. Matki 
mogą być pewne, że to lekarstwo dzieeiom zdro
wie przywróci. Cena za butelKę 25 centów.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
Chi<*ago

ZALEGŁE Z UBIEGŁEGO TYGODNIA.
924 Bartkowski Sz, 
919 Blaszkowski Math. 
952 Bleszke August 
982 Casper Jan
983 Chałupnik J ózef
984 Chmiel Józef

1009 Domkę Albert 
1010 Domkę Chas.
1016 Dumin Frank
1055 Friszke Julius 
1086 Graczyński Jan 
1110 Habrylowicz St, 
1143 Ickowieki S.
1148 Janowski A.
1150 Jordan Mich.
1151 Juneski P.
1153 Kalaczyński M.
1157 Kryszke Alwin
1158 Kutyński Mich.
1159 Klas Józef
1173 Kolas Jan
1174 Konracka Ludwika

14 Maga Adam
16 Major Józef
26 Mika Franciszkk
36 Nauwski Walenty 
44 < >lkenicki Meyer 
45 Śpicka Frank 

Pietranek Math.52
61
62
65
86
87
88
96

122

Podurgiel Maciej 
Pol Walenty 
Pretor Józef 
Russina F. 
Sabski Fr. 
Sakurzewski G. 
Szykowska Emila 
Senator Bruno

126 Skwierowski Mich,
138 Skrzycki Ferd.
140 Szewczyk Grz.
141 Szalczewski Max.
155 Urban Jan

1175
1177
1178
1186

6
7

Kopicki J. 
Kostol Frank 
Kostkowski A. 
Kubiński Mich. 
Lemke Ludwik 
Lenke Henryk

183
185
186
189
190
191
193
194

T. KTO MOŻE PRZECIW TEMU PROTESTOWAĆ
Sędzia Pokoju i Notaryusz ........ 1 «

WHOTTTHBFND INDIANA leżeli niezbędnie potrzebne rzeczy gdzie można najlepiej i najtaniej się mpuje i e ę topieia,.
Wystawi. ' w którym wszystkim kostumerom grzecznie i uprzejmie sprzedający usłużą.

' NASZA FIRMA PRZEZ WSZYSTKIE KLASY CHICAGOWSKIE UZNANĄ JEST JAKO;
Okrętowe Północno-Niem. Lloydu.

—: ZABEZPIECZENIA OD : —

sprzedaży Domów i Lotów.
Wyrabia tytuły tychże etc. etc. Office na Wa
shington ul:cy, w South Bend, Ind.

^NAJWIĘKSZY SKŁAD GARDEROBY W MIESCIeIB 
______________ —------- -------- - -------- - ----------------------------------------------------------  

posiadający wybór nowych, elegancko odrobionych i dobrze leżących ubiorów dla

Z NAJMODNIEJSZYCH MATERYI WE WSZYSTKICH KOLORACH.
Ten skład modnych ubiorów ofiarujemy o ile można po najtańszej cenie i dla tego spodziewamy się, 

że Szanowna Publiczność raczy nas odwiedzić, a niezawodnie przekona się, że wskutek wielkich ko
rzyści, jakie ten skład nam przynosi, nasze towary znacznie taniej spizedajemy, aniżeli w innych tego 
rodzaju składach w mieście. Posiadamy również wybór

Ubioru Świątecznego dla Dzieci na Wielkie Uroczystości
odrobionego z stosownych do tego materyi, którv pojedynczo sprzedajemy po $5.oo, $6.50, SS.oo 

$10.oo, 11.50, $12.50, $14 oo, $15.oo.

$@»(POMięDZY 18 i 19 ULI0^(“W

EDWARD HOLY i B. SYSLAND, Polscy Klerki

Walański W. 
Wochiński W, 
Wratkowski M. 
Wysikowski Alex. 
Zabłocka Walery a 
Zancha Jan 
Ziluśnik A.
Złobowski M.

POKWITOWANIA.
Następujący pp. Abonenci zapłacili 

za Gazetą KATOLiCKą:

PlANOS
$850 Square Brand Piano for only $245.
Piann 2tvll! Q I w sPanisłei oprawie z ró- 
riullU OlJlU u2 żówego drzewa, elegancko 
wykończ me, 3 struny 7 1-3 oktawy, pełne 
kantatowe agrafy, podług naszego nowego sposo
bu nastrojony, prześlicznie karwowane nogi i 1 ra, 
dalej ozdobiony w c ężkie, wężowate i piękne 
sztukaterye, mocno żelazem oprawny zbudowa- 
nyjiodług francuskiej kor.strukcyi, z doskonałe- 
mi młoteczkami i wszystkiemi ulepszeniami do 
wydoskonalenia instrumentu.

g@“Nasza cena za taki instrument z krzynią, 
pięknem nakryciem, stołkiem, książką 
odwiezieniem na kolej w N.Yorku tylkoV4Hwi 
Zniżona z dawniejszej naszej hartownej ceny fa
brycznej, $295, i tylko na dni 60 do nabycia te
go fortepianu służyć może. Jest to obecnie bez 
porównania największe ustępstwo dla muzykal
nej publiczności. Bezprzykładne szczęście! Stra
szne zniżenie za Piano tego stylu! Zamów na
tychmiast.

To Piano wysyłamy na 15-dniową próbę. Pro
simy o przysłanie poręczenia, jeżeli z zamówie
niem nie będą pieniądze przysłane. Gotówka 
wraz z zamówieniem nadesłana będzie zwrócona 
i koszta transportu tam i napowrót przez nas o- 
płacone jeżeli Piano nie będzie takiem, iak je 
przedstawiamy. Wszystkie inne ku na: Piano 
$160 najwyżej. Około 15.000 w użytku i ani 
jedno nieukontentowanie kupującego. Podręczne 
ilustrowane katalogi wysyłane darmo, najlepsze 
dają świadectwo temu przedsiębiorstwu Każde 
Piano gwarantujemy na 5 lat.

SHEET MUSTC po 1-3 ceny. Katalogi 3.000 
wybornych sztuk posyłamy za odebraniem 3c- 
marki.

MENDELSSOHN PIANO CO., Box 2058. N. Y.

KARTY OKRĘTOWE
B@”PO NAJTAŃSZYCH CENACH^ 

-------- U-------

W LEMONT, ILL 
Zarazem jest agentem Gazety Kąt. 28vix

Anthony M. Conus, 
712 Cratiot Ave. Detroit, Mich. 

Agent Niderlandzkiej Linii Parowców 
-------- SPRZED AJE--------

KARTY OKRĘTOWE
zarazem Agent Gazety Katoltcktej

KRÓLEWSKA-»lllAMZK A M MOIM.
—Iprosta lixxlO/ —

EW
KOMPANIA POSIADA I UTRZYMUJE OPRÓCZ SWOICH

NEW-YOKKSKICH PAROWCÓW 

— linie —
Morza Czarnego, Śródziemnego i Bałtyckiego.
Regularne ceduły frachtowe z wszystkich punktów na 
rzece Renie i do holenderskich posiadłości w IVschodnich* 

Indyach reguła ru cm i parowcami przez Kanał Suezki.

Walenty Wescłowski, Pittsburgh... 
Jan Fiebich. Grand Rapids*.............  
Jan Derus, Milwaukee........................  
St. Mueller, Perham..,^....................  
Jan Karsznia, ” . ....................... .
Wład. Knoth, Columbus....................  
Jan Kubacki, Toledo........................ .
Kto przysłał? z Bay City..................  
Wojciech Foltyński, Little Falls....... 
Jan Brzykcy, La Fayeite....................
Jan Starszak, Lemont...... ...................
Walenty Byczek, (?) Iowa—............. . 
T. / damski, New York..................... ,
Walenty Horycki. Port Crescent..... . 
Ign. V. Chlebowski, Wilhs.................  
Fr. Dettner, Blossburgu..................... 
Józef Gomolski, Toledo..................... 
Józef Klass, Chicago  
Józef Bożych, ” ......................
And. Górzyński, ”
And Szatkowski. ” ..........................  
Jan Chylewski. Lykens.......................  
Jan Kuźniak, Grand Kapids..... .
Józef Bayers, Golden City................  
Jan Zieliński, Snoddy’s Mills-.......... . 
Ignacy Grabowski, South Chicago... 
Julian Rozynek, Chicago................. .
Rev. Wiktor J. Lisicki, B>yan-....... 
Walenty Grodzki, Washington-......  
Karól Gałązka. St. Anna.................  
M A Krakowski, Greenpoit............. . 
August Kowalski. Detroit................. 
Peter Fudeński, Wanatah.................  
Michał Kaźmierski, Westwood-...... 
Michał Grzechowiak, Minto-......-.... 
Józef Kozłowski, Newburgh..............  
Jan Fleming, Germania....... -........... .
Antoni Klappa, Princetton-..............  
Frank Lontkowski, ” ....................
Pibtr Bartol, ”
Michał Domralski, Detroit-..............  
Ant Brzozowski, ” ..........
Ant. Conus ”
Jan Szymański, Chicago-..................  
Szymon Kasper, ” '...................... 
Frank Bagiński, ” ...................... 
Piotr Kozłowski, ” ....................... 
Władysław Cywiński, South Chicago. 
Albert Bautch, Independence-.......... . 
Math Czapiewski. La Moi Ile-..........  
Antoni Gołochowicz, Bri igeport.......  
Fr. Cierpich, Wells............................  
Fr. Kwiatkowski, Anniston................ 
M. CesiołKa. Bay City......................  
W. L. Betowsk:, Waverly,................ 
M. Jakubielskt, Excelsior..................
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1 oo

Polskie Literackie Towarzystwo
w Chicago, Illinois.

THE BEST 
OF ALL 

LINIMENTS 
FOR HAN AND BEAST.

For morę than a third of a ccntury the 
Mexican Mustang Liniment hasbeen 
known to millions all over the world as 
the only safe reliance for the relief of 
accidents and pain. It is a medicine 
above price and praise—the best of lis 
kind. For every form of external pain 
the !

MEXICAN
Mustang Liniment is without an equal.

It penetrates Ge«h and moście to । 
the very bonę—making the continu- 
ance of pain and inflammation impos- 
sible. Its effeetsupon Humań Flesh and 
the Brute Creation are eąually wonder- 
ful. The Mexican

MUSTANG i
Liniment is needed by somebody in I 
every house. Every day brings news of I 
the agony of an awfnl scald or buru | 
subdued, of rheumatio martyrs re-1 
stored, or a valtiabJe horse or ox | 
saved by the healing power of this

LINIMENT
which speedily cures such ailments ofl 
the HUMAŃ FLESH as

Rheumatism, Swelllngs, Stitr| 
Joints, Gontracted Mnscles, Burns i 
and Scald s, Cuts, H ruis es a n <1 K 
Sprains, Poisonons Bites and S 

I Stinga, Stiffhess, Lameness, Old | 
9 Sores, tllcers. Frostbites, Chilblains. K 
I Sore Nipples, Caked Breast. and k 
I indeed every form of eiternal dis- ■ 
ease. It heals without senrs.

For the Brute Creation it cures 
| Sprains, Swinny, Stiff Joints, g 
i Founder, Harness Sores, Iloof His- 8 
| eases, Foot Rot, Screw Worm, Scab, ę 
Hollow Horn, Scratches, Wind- s 
galls, Spavin, Thrnsh, Ringbone, g 

Id Sores, Poll Hvil, Film npon E 
the Sight and every other ailmentE 
to which the occupanls of the ■ 
Stable and Stoek Yard are liable. g 

The Mexican Mustn ng Liniment « 
always cures and ncvcr disappoints; g 
and it is, positively,

OF ALL

m msT,

USZY MILIONA!
Foo Choo’s Balsam z rekina wago oleju-

Przywraca niezawodnie słuch, i jest jedy
nym środkiem na głuchotę.

Olej ten dostaje się z pewnego gatunku małych 
białych, rekinów, łowionych w Zółtem Morzu, 
znanych jako Carcharodon Bondetii. Każdy 
chiński rybak zna ten olej. Jego skuteczność w 
przywracaniu słuchu odkrytą została przez pe
wnego Budhystycznego kapłana około roku 1410. 
Skutki jego były tak liczne i tak niezwyczajne, 
że go urzędowo ogłoszono jako medycynę w ca- 
łem cesarstwie. Użytek jego tak się rozpowsze
chnił, że przez 300 lat ni*> było głuchoty po
między chińskim. Wysyła się na każdy adres 
po <"$1.00 butelka.

OO ODUCHY MÓWI!
Olej zdziałał dziwo w moim wypadku.
Nie mam żadnego przykrego sóumu w głowie 

i słyszę wiele lepiej.
Niezmiernie mi ulżył.
Moją głuchotę znacznie zmniejszył, myślę, że 

druga butelka mnie wyleczy.

Jego zalety są niezaprzeczone, i charakter le
czniczy stanowczy, czego dowieść może niżej 
podpisany z własnego doświadczenia i z obser- 
wacyi. Pisz do Haylock * Jenny, 7 Dey (Street, 
New York, załączając $1.00, a odwrotną pocztą 
odbierzesz lekarstwo, za pomocą którego bę
dziesz miał przywrócony słuch na zawsze.

Aby uniknąć strat przyślij List Registbo- 
wany. *
Sprowadzają tylko HAYLOCK & JENNEY 

(Dawniej Haylock & Uo.) 
jedyni agenci w Ameryce. 7 Dey St. NewYork

Nikodem T. Tański, 
Lekarz Homeopatyczny-

W SOUTH BEND,

PONIATOWSKI, MARATHON CO. WIS.
Osada Polska w Poniatowski istnieje już od 5 

lat i rozwija się bardzo pomyślnie. Grunt jest 
nadzwyczaj urudzajn-., z wierzchu czarna ziemia 
ogrodowa, a pod nią glina marglowota. Woda 
nadzwyczaj zdrowa*! łrtwo do dostania. Klim t 
jest bardzo zdrowy i właśnie stósowny dia Pola
ków bo ten sam, co w Ks Poznańskim i Pru
sach. Udają się tam także te same zboża, co w 
powyżej wy trienionycu okolicach jak: Pszenica, 
żyto, jęczmień groch, owies, kukurudza, tatar
ka, proso, jako też wszelkie warzywa. Ponieważ 
grunta są pokryte pięknem, twardem drzewem 
wszelkiego gatunku, farmerzy tamtejsi n oga je 
sprzedać za debrą cenę, a w kilku latach pray- 
niesie im p :dw ó;i>ą sumę, którą za grunt zapła
cili. Jest tarn już okołu 80 familii polskich sta
le zamieszkałych i do 30 familii już sobie zaku
piło grunt i przybędą tej jesieni Kto więc ży
czy sobie osiedlić w €ej osadzie, niechaj się tam 
niezwłocznie uda, dopóki cena jeszcze niska. 
Można jeszcze teraz dostać

Grunt od 6| do 7 dolarów za akier.
W Poniatowski, wyłożonym na miasteczko, jest 
kościół polski, dwie szkoły, 3 sztory, poczta, tar
tak (piła do rznięcia drzewa) i młyn do mąki bę
dzie niebawem postawiony. Roboty jest w oko
licy dla tych co jej potrzebują pod dostatkiem 
za dobią zapłatę.

Po tanie tykiety i bliższe objaśnienia zgłosić 
się można ustnie lub piśmiennie do niżej podpi
sanego.

FARTY OKRĘTOWA
11 NA WSZYSTKIE PUNKTA L

EUROPY I AMERY KI

tó^-po najtańszych cenach.^}

INA NAJLEPSZYCH PAROWCACH
dostać można u mnie:

Jan Bednarz, 165 W. I9th Street.
Jednocześnie sprzedaję także

BILETY na KOLEJ ŻELAZNĄ 
tak iż podróżny opłacić może u mnie cała podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po
mieszkania.

KARTA OKRYTOW A
czyli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie 
za jedną osobę tylko

BILETY KOLEJOWE sprzedaję ze wszystkich 
punktów W Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Szlązka i Galicyi aż do wszystkich punktów Sta
nów Zjednoczonych

DZIECI do lat dwunastu płaca połowę cen po
wyższych,

145S AV, lOth St. - Chicago.

POLSKI SKŁAD
@ssssssssssssssssssssssssssssssssss@

IND

FARMY! FARMY

LECZY WSZELKIE CHOROBY:

— Zewnętrzne i Wewnętrzne. —
Konsultacya dla ubogich darmo. Zamiejscowym 
poseła lekarstwo franco za dokładnem opisaniem 
choroby i załączeniem jednego dolara ($l.oo)

Godziny konsultacji—rano i wieczór od 6 do 10 
Biun> na rogu ulie Lafayette i Jefferson,

W SOUTH BEJMD, - INDIANA.

@ssssssssssssssssssssssssssssssssss@

KARTY OKRĘTOWE 
po jak najniższych cenach i pośredniczę przy 

sprzedawaniu lotow i demów w Chicago-

East Cliicag^o Avenue.
0H1OJ1GO, ILLINOIS.

Feliks Barciszewski 
w Norwood Park, Cook Co. 111. 

poleca Szan. Rodakom swój

Saloon i Restauracyę
Rodacy przybywający na cmentarz pclski znaj

dą u mnie dobre potrawy, napoje i prawdziwą 
szczeropolską gościnność, Również posiadani

; DO zabaw piRiiiko w^eli,
I który Rodakc® bardzo tanio wyrentowsg mogą.

PASAŻEROWIE MOGĄ NABYWAĆ KARTY OKRĘTOWE NA 
WSZYSTKIE KLASSY Z WSZYSTKICH PUNKTÓW

NIEMIECKICH I PRUSKICH Z KRÓLEWCA, GDAŃSKA SZCZECINA,. 
Z FRANCYI, BELGII, WŁOCH I Z HOLANDII.

Zapewniamy podróżnym wszelką wygodę i opiekę w podróży, dobry stoi i żywność 
zdrową na okręcie.

Aby uchronić podrólnego od wyzyskiwań i zdzierstw, dołączamy i tą dogodność^- 
ie podróżnego odstawiamy z dworca kolei aż do domu bez żadnych.

kosztów dodatkowych.

Podróż z Berlina do Chicago kosztuje tylko $40.! 
Przez wodę z Amsterdamu do New Yorku $24. i 
Z Amsterdamu do Chicago - - $38.

25 S. William Str., New York

Po bliższe szczegóły należy się zgłosić <lo:

90 La Salle St., Chicago.

W. Smulski, 606 Noble Street. - Chicago.
ALBO DO POLSKICH AGENTÓW: ।

JOHN BARZYNSKI, St Paul, Nebraska.
N. T. TAŃSKI, South Bend, Indiana.
A. M. CONUS. 712 Gratiot Ave., Detroit, Mich.
W. BUDZYŃSKI 9 Carlisle st. New York, N.Y.
STANISŁAW SZYPER, Manitowoc, Wis.
TU CKER & JANICKI, Berlin, Wis.

A.SCHERMAN.52 Bradley cor. Noble Sts. ChitL 
THEO. RUDZIŃSKI. Milwaukee. Wis.
JOHN GAjEWSKI, Green Bav, Wis- 
jOHN STARSZAK. Lemont, Tli. 
HIPOLIT DAUBEN, Ripon, Wis. 
jOS. KUjAWSKI, Buffalo, N.Y.

JOHN SCHERMJJ^jy, Hąent Kolejowy.

Kto chce starą swą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych, nowych, żelaznych, szrubowych, 
parowców pocztowych

POLIS. NIEMIECKIEGO LLOYDU.
Na parowcach półn. niemieckiego Lloydu prze

prawiło się do końca roku 1881 przeszło 962,269 
osób.

Parowce tej kompanii:

T I M
Z BREMEN Z BALTIMORE
Strassburg 29 Marca — 20 Kwiet. o 2 po połud
Hermann- 5 Kwiet.
Nuernberg 12 “
Baltimore 19 “
Leipzig.... 26 “
Ohio...... 3 Maja

- 27 “
— 4 Maja

18 “ 
25“

Braunschweig, 
Nuemberg, 
Ohio
Leipzig 
Baltimore, 
Berlin

3200 tonów, kapitan Unduetch:
3200
2500
2500
2500
2500

Jaeger, 
Meyer, 
Pfeiffer, 
Hellmers, 
Heineke,

IFHBRYKJ1 T^PICERSTWA 

S. Piotrowskiego, 
317 Milwaukee Ave blisko Erie ulicy- 

WARSZTAT POD No. 311 MILWAUKEE AVENUE.

Bióra, Lustra, Stoły, Stoliki, Sofy, 
Kanapy, Rokery i t. p

PoNAJTANSZEJ CENIE. 
Przyjmuję obstalunki i wykonuję punktualnie. 
^“Przyjdźcie i przekonajcie się.^j 

Stan. Piotrowski, 
317 Milwaukee Ave.

chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen 
a Baltimore i przyjmują pasażerów po na
stępnych ratach:

Z BAIiTIMOBB DO BREMEN
Pokład................. ........... $30,00 w papierach.

Dzieci od 1 do 12 lat połowę.
Z BBEMEN DO BALTIMOBE

Pokład................................... $27,00 w papierach,
Z Przylądków Skandynawskich............... $30.00

Dzieci od 1 do 12 lat połowę. 
Niemowlęta darmo.

^i0!8!0^6 ^Czy Posbić po swoich przyjaciół 
z roisKi do Chicago, może u nas wykupywać 
tnrough tykiety oarazu wprost na cała podróż 
po następujących zniżonych cenach:
Z Berlina <
“ Poznania
“ Torunia
“ Inowrocławia
“ Mogjlna
“ Nak&
“ Gniezna
“ Piły
“ Chojnic
“ Gdańska
“ Kościerzyny '
“ Opole ‘

do Chicago $40 30
41
42
42
42
41

75
30
F0
20
90

42 05
41 60
42 05
42 75
42 50
42 50

Plac wylądowania w Baltimorze jest zarazem 
dworcem, kolei żelaznej Baltimore Ohio, po kto 
rej może podróżny taniej się dostać na Zachód 
Ameryki, aniżeli z New Yorku lub Philadelphii

Skoro okręt z emigrantami przybywa do por
tu, natychmiast urzędnicy kolei zamykają przy 
stęp do dworca dla wszystkich nienaleźących do 
służby kolejowej, aby podróżnego ochronić od o- 
szustów i natrętnych, którzy zwykle po innych 
portach na przybywających z Europy czychaią

Szczególna uwagę zwracamy na wielkie ko
rzyści, jakie podróżni Polacy mają na naszych pa
rowcach, bo lubo służba na okrecle jest czysto 
niemiecka, jednakże dla Polaków kompania sta
ra się szczegółowo o wszelkie wygody. Przęsła 
dania z jednego okrętu na drugi nie ma u nas, 
Pasaźyer przepływa morze na tym samym okręci© 
z Bremu do Baltimoru.

Bilety na podróż TAM i NAPO WRÓT mają 
zniżoną cenę.

Co do bliższych szczegółów udać się należy £ 
zapytaniem do:
A. Schumacher & Co., 6 South Gay Street.

Baltimore, Md 
albo

do H. Clausseaius & Co., 2 South Clark sti 
CHICAGO.

Dla publiczności polskiej agentami naszymi są, 
W. SMULSKI, 606 Noble Street, Chicago.
JAN BEDNARZ 165 W. 19-th str. “
N. T. TAŃSKI. South Bend, Ind.
JAN ANGLEWICZ, Winona Minn.
S. W. BOBKIEWICZ, La Sale, HI.
JAN GAJEWSKI, Green Bay, Wis.

Patrzcie Tul! KARTY OKRĘTOWE
36vxi CHICAGO, ILL,

Mieszkańcy ulicy Milwaukee Ave. 
i w bliskości tejże mają, sposo

bność podarunki na, święta w 

biżuteriach,

artykułach,

etc. etc.
w znanym oddawna i doświadczo

nym handlu

Charles Hoffmann, 
392 Milwaukee ave. 
ssniej kupić, aniżeli w wielkich 
handlach na południowej stronią,'

DONOSIMY WSZYSTKIM, ŻE 

Szczecinsko-Amerykanska 
linia parowców 

wystąpiła teraz z swemi wielkiemi, nowemi i 
potężnemi parowcami pomiędzy 

SZCZECINEM I NEW-YORKIEM. 
Korzyści portu Szczecińskiego sa wszystkim 
znane. Parowce są większe i wygodniejsze Y2 
z mnych Imu i przebywają swą podróż w

Trzynastu Dniach,

1W“‘> »•
Z SZCZECINA DO NEW YORKTT “BERLINA “ "^Y^U- -$25.oo 
“ POZNANIA “ » 26-°°
“KRAKOWA “ »
" WAmAWT*4 “° NEW YORKC 33165 

“Bydgoszczy •• .. MZb.bo 
i z każdego innego miejsca w Europie po równie

NISKICH CENACH.
Dobrego agenta pot.gębujemy w kaźdem mieście. 
nb^a-Z^Py^a,1’a ’ z żądaniem informacyi 
chętnie 1 spiesznie odpowiadamy. yi

hunsbercer& co.
Ges. WgsTgo Asm.

*

►

r 8

NA WSZYSTKIE PUNKTA

*
po najtańszych, cenach.

na najlepszych parowcach'.— 
dostać można u mnie:

FRANK LAMICH, 548 Gentre Ave.
Jednocześnie sprzedaję także 

BILETY na KOLEJ ŻELAZNĄ 
tak iż podróżny opłacić może u mnie całą po
dróż od miejsca w y; zan aż na miejsce przyszłe
go pomieszkania

karta OKRĘTOWA 
czyli podróż przez sama wodę kosztuje u mnie 
za jedną osobę tylko *

sprzedaję ze wszystkich punktów W. Ks. Poz
nańskiego, Prus Zachodnich, Szlaska i Galicyi a? 
uo wszystkich punktów Stanów Zjednoczonych 

? I “ * —t# '


